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wychodsi codziennie z wyjątkiem ponie- 
uziaików i dni poświątecznych.

Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Adntinistracya i JSkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina 16, w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Rocznik XV
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: cena poznańska i dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
tamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rtäattor oäpowieizialny: Niedziela, 1'sierpnia 1886. STANISŁAW &RÏ6LEWICZ ! Rumia.
AJBNCYK KURYKRA POZNAŃSKIEGO:

Bajchmann i Wrsndler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mo i« e w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <4 Vogler: 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas LaffitetfeComp. w Paryżu place do la Bourse 8.

A jakąż zajęli postawę panslawiści 
w obec tych prądów, z których jeden gra­
wituje ku Rosyi, a drugi inne pragnie 
wyżłobić sobie łożysko ? Otóż panslawi- 
styczne organa rosyjskie pracują niestru­
dzenie nad wywołaniem coraz większej 
nienawiści przeciw Niemcom., na którą, 
jak to poniżój zobaczymy skarży się ko­
respondent „Koelnische Ztg“. „St. Pe- 
tersburgskte Wiedomosti“ dają surowe 
napomnienie rosyjskiój ambasadzie w Pa­
ryżu za wiadome sprostowanie mowy je­
nerała Frederiksa, umieszczone, jak wia­
domo, w ajencyi Havasa. To samo admo- 
nitum daje organ panslawistyczny mini- 
steryalnemu „Journal de St. Petersbourg,“ 
który z podobnym także wystąpił zaprze­
czeniem mowy rosyjskiego attaché woj­
skowego mianój w Nouart. „Co skłoniło 
kancelaryą dyplomatyczną w Paryżu i 
organ p. Giersa do tego niefortunnego 
pomysłu? — pytają „St. Petersburgskie 
Wiedomosti“ i odpowiadają — że powo­
dem tego był „brak taktu, który natych­
miast ocenili dobrze Niemcy, jak to widać 
z korespondencyi paryskiej „Koelnische 
Zeitung“, która z „bezwstydną prostotą“ 
oświadczyła, że „z chłodnego rosyjskiego 
prysznica puszczony został na Francuzów 
czysto niemiecki prąd zimnej wody.“ 
„Gdyby nasza dyplomacya — pisze daléj 
panslawistyczna gazeta, chciała być kon­
sekwentną, należałoby rozesłać teraz nowe 
zaprzeczenie tój treści, że niektóre gazety 
niemieckie niewłaściwie pojmują znacze­
nie uwagi, uczynionej przez ambasadę ro­
syjską. Tego rodzaju oświadczenie byłoby 
daleko korzystniejsze, aniżeli poprzedza­
jące, gdyż 1) komentarze „Koelnisch Ztg“ 
niezaprzeczenie ubliżające są dla Rosyi, 
2) oddziałają one w najniekorzystniejszy dla 
nas sposób na rząd francuski i na ogólną 
opinią we Francyi. Już i tak, dzięki 
niemieckiemu kolorytowi naszej „dyploma- 
tycznéj polityki“ i przewadze niemieckich 
nazwisk w składzie naszego poselstwa 
w Paryżu, utrzymują Francuzi, że nie 
wiedzą : gdzie kończy się ks. Bismarck 
a gdzie zaczyna się baron Morenheim. 
Czyżby nasza dyplomacya uważała za 
stosowne uchodzić w Paryżu za więcój 
niemiecką, aniżeli samo niemieckie posel­
stwo? Cokolwiekbądź, jedynie w skutek 
braku taktu naszéj kancelaryi dyplomaty- 
cznéj, stworzył się epizod smutny. Bez 
żadnój potrzeby i bez żadnój dla nas ko­
rzyści, natomiast z wielką korzyścią dla 
tych, co dążą do skrępowania rąk i nóg 
Rosyi za pomocą wzmocnienia związku 
austro-niemieckiego, zadano nowy cios ro­
syjskim wpływom i powadze i podano 
powód do ubliżającego odwetu w łamach 
półurzędowej niemieckiej gazety. W Ber­
linie, być może, podziękują nam za to 
słowami, ale we Francyi długo nam tego 
nie zapomną w czynie.“

Ten cierpki i pełen ironii ton dzien­
nika rosyjskiego naprowadza na domysł, 
że w Rosyi nie jest zbyt liczny obóz 
nieprzyjaciół Niemiec i nienawiść Niem­
ców nie doszła w narodzie rosyjskim do 
tych rozmiarów, jak się to zdaje niektó­
rym politykom, którzy spekulują na bliską 
wojnę Niemiec z Rosyą. Gdyby pansla­
wiści wiedzieli, że w Rosyi jest już upra­
wiony grunt do nieprzyjaznego dla Nie­
miec posiewu, dęliby już potężnie w sur­
mę wojenną, a nie wojowali jedynie bro­
nią ironii, która żadnego nie może mieć 
skutku.

Wspomniany wyżej korespondent Pe­
tersburgi „Koln. Ztg.“ analizuje tę dzi­
siejszą nienawiść Rosyi przeciw Niemcom 
i widzi ją głównie w różnicy charakteru 
dwóch narodów i podżeganiu panslawi- 
stów. Korespondent przyznaje jednak, 
że nienawiść ta z dniem każdym się 
wzmaga i że Niemcy muszą się liczyć z 
tym faktem. „Był czas — pisze on — 
że społeczeństwo rosyjskie pogardzało 
Prusakami, a nienawidziło Niemców.“ 
Tak się działo za czasów cara Mikołaja. 
Stosunki niemiecko-rosyjskie polepszyły 
się później za rządów Aleksandra II, 
który był przyjacielem Niemiec. Dziś 
znów pracują takie dzienniki panslawisty- 
czne, jak „Nowoje Wremia,“ „Swiet,“ 
„St. Petersb. Wiedomosti“ i polsko-żydo­
wskie pisma, jak „Nowosti,“ nad rozbu­
dzeniem nienawiści, którym bodaj zdoła 
stawić opór rozsądny rząd cara Aleksan­
dra III i jego minister spraw zagrani­
cznych. — Korespondent żywi więc obawę, 
że panslawiści mogą łatwo wywołać 
wojnę pomiędzy Rosyą a Niemcami.

Poważne dzienniki francuskie obser­
wują uważnie ten ruch w dyplomacyi, 
zmierzający do wytworzenia nowych so­
juszów, a nieprzyjazne usposobienie, jakie 
dzisiaj panuje za granicą względem Fran­

Poznań, 31 lipca.
(Dwa przeciwne sobie prądy, zmierzające do wy­
tworzenia nowych sojuszy; korespondencya „Koełn. 
Ztg.“ o powodach nienawiści rosyjskiej przeciw 
Niemcom; skargi prasy francuskiej na fałszywe 
przedstawianie stósunków we Prancyi ze strony 
korespondentów niemieckich. — Pogrzeb poległych 
w Amsterdamie ofiar krwawych zaburzeń uli­
cznych i środki ostrożności celem utrzymania 

spokoju.)

Doniesienia dzisiejsze i kilku dni 
ubiegłych upoważniają do przypuszczenia, 
że ruchem, jaki mimo pozornego spokoju 
odbywa się w dyplomacyi, poruszają dwa 
prądy, z których jeden zmierza do wy­
tworzenia aliansu pomiędzy Niemcami, 
Austro-Węgrami, Anglią a Włochami, a 
drugi pragnie utrzymać dawne dobre po­
rozumienie, czyli, jak je niektórzy zowią, 
sojusz trójcesarski. Że ruch ten, odby­
wający się w dwóch tych kierunkach, rze­
czywiście istnieje, dowodzą tego podane 
przez nas wczoraj głosy dzienników pół- 
urzędowych, dowodzą tego artykuły i dziś 
nadeszłych gazet oficyalnych. Panslawi- 
ści pchają potężnie carską Rosyą do 
wojny z Niemcami, marząc o sojuszu, 
choćby z republikańską Francyą; polity­
cy angielscy z stronnictwa torysowskie- 
go chcieliby widzieć odosobnionym ry­
wala rosyjskiego na półwyspie bałkań­
skim i na dalekim Wschodzie, a mężowie 
stanu dawnego autoramentu politycznego 
w Niemczech i Austryi nie tracę wcale 
nadziei i pracują gorliwie około przy­
trzymania Rosyi przy dawniejszej kom- 
biuacyi, ułożonój w Skierniewicach i 
Kromieryżu, jak tego dowodzi wyjazd 
arcyksiążęcój pary małżeńskiej na dwór 
carski w Peterhofie. Podróż ta — tak 
czytamy w inspirowanych pismach nie­
mieckich i wiedeńskich — najlepszym 
jest dowodem, zwłaszcza po zjeździe w 
Kissingen, że trójcesarskie porozumie­
nie, pomimo niepomyślnych obrotów dy­
plomatycznych, pozostaje dotąd podstawą 
systemu i pokoju europejskiego. „Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik — tak piszą z 
Wiednia do „Magdeburger Ztg.“ — jest 
jedynym członkiem rodziny cesarskiój, 
który utrzymuje osobiste przyjazne sto­
sunki z cesarzem rosyjskim, podczas gdy 
arcyksiążę Rudolf bardziój zbliżony jest 
do domu pruskiego. Arcyksiężna Karo- 
lowa Ludwikowa w najściślejszój jest 
przyjaźni z cesarzową rosyjską i w cią- 
glój z nią korespondencyi. Ztąd posta­
nowienie, aby arcyksięstwo oddali wizy­
tę cesarstwu rosyjskim, która miała się 
odbyć już w czerwcu. Gdy jednak z powodu 
zaręczyn arcyksięcia Ottona musiała być 
odłożoną, obecnie cesarz Franciszek Jó­
zef zawezwał arcyksięcia Karola Ludwi­
ka, aby teraz wykonał swój projekt wy­
cieczki do Rosyi, okazała się bowiem 
potrzeba, z powodu spraw wschodnich, 
wywarcia na carze osobistego przyjazne­
go wpływu.“

Ze i w Berlinie poczytują również po­
dróż tę za dowód pokojowego położenia, 
świadczy o tóm znany półurzędowy tele­
gram „Kölnische Ztg.“, którego część 
umieściła urzędowa „Wiener Abendpost“ 
na czele swego pisma, mianowicie tę, w 
której znajduje się zapewnienie, że zwło­
ka w podróży p. Giersa nie była spowo­
dowaną politycznemi względami i że p_. 
Giers będzie się widział z księciem Bis­
marckiem, ale już nie w Kissingen. 
W obec tej wiadomości słabną, jak kom­
binują niektórzy politycy dziennikarscy — 
wszelkie niepokojące wieści a nawet wo­
jenne usposobienie oficerów pruskich, sto­
jących załogą w W. Ks. Pozuańskiem, 
których pogróżki zwracają się obecnie 
przeciw Francyi. „N. Pr. Ztg.“ („Kreuz 
Ztg.“) twierdzi stanowczo, że Rosya do­
kłada w ten chwili wszelkich możliwych 
starań, ażeby pokojowo uregulować spra­
wę Batumu; w razie potrzeby ma być 
odwołany z Paryża wojskowy attache 
rosyjski, baron Frederiks i zastąpiony 
przez kogo innego, ażeby położyć koniec 
szowinistycznym tłumaczeniom, jakie dają 
Francuzi o jego przemówieniu podczas 
uroczystości odsłonienia pomnika Chanze- 
go w Nouart. Drugi półurzędowy tele­
gram „Kölnische Ztg.“ przypomina nie­
znaną dotąd rzecz, że car nie lubi utru­
dzenia, jakie mu sprowadzają wizyty 
osób rodzin panujących. Kiedy więc sam, 
tak dedukuje korespondent organu ko- 

. lońskiego, zaprosił arcyksięcia Karóla 
Ludwika z dostojną jego małżonką do 
Peterhofu, poczytać to można za bardzo 
zadowalający znak pokojowy. Gdyby 
istniał zamiar odmiennój akcyi ze strony 
rosyjskiej, któraby wywrzeć mogła wpływ 
na zmianę równowagi europejskiej, toby 
o podróży tej nie było mowy.

cyi, przypisują głównie korespondentom 
gazet niemieckich. „Jakkolwiek — pisze 
„Journal des Débats“ — nie była Fran- 
cya nigdy bardziej pokojowo usposobioną, 
jak teraz, to jednak przedstawiają nas 
jako przeniknionych namiętnościami wo- 
jowniczemi, przypisują nam nawet chęć 
wmięszania się czyiu.ćgo do zawikłań 
ewentualnych, grożących Europie. Przy­
toczony dziennik twierdzi, że jedyném 
źródłem tych pogłosek jest Berlin i jego 
półurzędowa prasa, która nic nieznaczą- 
cym objawom we Francyi przypisuje za­
wsze doniosłe znaczenie. Chociaż w Ber­
linie wiedzą, że mężowie, kierujący dziś 
polityką we Francyi, przejęci są inten- 
cyami pokojowemi, to przecie widzą cią­
gle za plecyma urzędowój republiki par- 
tyą, gotową do awantur politycznych. Na 
tern wyjaśnieniu źródła pogłosek poprze- 
stajemy — kończy organ p. Saya. — 
Dzienniki niemieckie odpowiadają ua po­
wyższe ubolewania prawie jednogłośnie: 
„Być może, iż w niejedném zajściu, któ­
rego widownią jest Francya, zachodzi w 
ocenianiu pewna przesada z naszéj stro­
ny, wszelako w objawach ogólnych dzi- 
siejszéj Francyi wiele jest rzeczy, które 
muszą zwracać na siebie uwagę w Niem­
czech, tém bardziej, gdy niedowierzanie 
i podejrzliwość należą do przykazań po­
etycznych.“

O socyalizmie w Belgii i Holandyi 
piszemy w osobnym artykule, tutaj doda- 
jemy, że wczoraj odbył się w Amsterda­
mie pogrzeb zabitych w dniu 26 b. m. i 
następnych ofiar krwawych zaburzeń. 
Rodziny pomordowanych urządziły same 
pogrzeb dla swych krewnych ; resztę tru­
pów pogrzebano na koszt Rady miejskiej. 
Nie ustają jednak obawy nowych krwa­
wych rozruchów. Policya miejska i ko­
mendant Amsterdamu zarządził środki o- 
strożności celem utrzymania spokoju. Po­
sterunki wojskowe i oddziały policyi 
strzegą od 3 godziny rano głównych dziel­
nic miasta i cmentarzy.

Telegram z Londynu podaje nam dziś 
dalszą listę nowo zamianowanych mini­
strów. Adwokat Henryk Mattews otrzy­
mał tekę ministra spraw wewnętrznych, 
a Jan Manners, który miał zostać mini­
strem poczt, otrzymał kanclerstwo księ­
stwa Lancaster wraz z prawem zasiada­
nia w gabinecie. Stanowisko jeneralnego 
poczmistrza objął w jego miejsce Cecil 
Raikes, a Artur Balfour tekę ministra 
dla Szkocyi. Obaj nie będą zasiadali w 
ministerstwie.

W sprawie wydalania.
Od Komitetu dla wygnańców otrzy­

mujemy następujące pismo :
„Rok upłynął, jak zaszczyceni zaufa­

niem współobywateli, podjęliśmy spełnienia 
powierzonego nam zadania, a dzisiaj je­
szcze trudno nam ściśle oznaczyć termin 
zamknięcia naszych czynności. Zgłoszenia 
o radę lub pomoc dotąd nie ustają tak, 
że wątpić należy, czy przed początkiem 
października b. r. będziemy mogli złożyć 
nasze urzędowanie.

Do dnia dzisiejszego przyśliśmy w po­
moc 535 rodzinom, a ze złożonych na 
ten cel do naszej kasy 23,243 marek 69 
fen. wydaliśmy 15,570 marek 20 fen. Po­
zostaje zatem nadal 7673 marek 49 fen. 
Mamy nadzieję, że fundusz pozostały wy­
starczy na dopełnienie reszty naszego 
zadania i prosimy Szanowne Redakcye 
pism polskich, które w odbieraniu składek 
na rzecz wygnańców łaskawie pośredni­
czyły, aby pozostałe jeszcze w ich zacho­
waniu fundusze raczyły kasie naszej (Bank 
włościański) przekazać.

Adres komitetu: M. Więckowski w Po­
znaniu W. Rycerska ul. 12.

Poznań, 30 lipca 1886.
Komitet dla wygnańców.

L. Graeve, M. Więckowski, 
przewodniczący. sekretarz.“

Kilku ziomków naszych z Wielkopol­
ski, którzy jako urzędnicy gospodarczy 
znaleźli korzystne miejsca na Litwie, 
otrzymali rozkaz opuszczenia tej dzielnicy 
i powrócą niebawem do kraju. Jeden z 
nich zgłasza się do nas z prośbą o pośre­
dnictwo i ma nadzieję, że znajdzie w Wiel- 
kopolsce posadę jako urzędnik gospodarczy. 
Ma dobre świadectwa i jest biegły w swym 
zawodzie.

Brodnica. O smutnym objawie 
wśród obywateli brodnickich donoszą do 
„Pielgrzyma“:

Aż serce z boleści się ściska — pisze ko­

respondent — gdy zwłaszcza w obecnym kry­
tycznym czasie człowiek widzi i słyszy, jak 
Polak z Polakiem, brat z bratem, dla bła­
hych nieporozumień nie tylko zapomina o tej 
miłości braterskiej, ale posuwa się do ohydnej 
zdrady. Fakt, który tu przytoczę, niech po­
służy przynajmniej drugim za naukę i spowo­
duje ich do tego, aby się mieli na baczności 
przed faryzeuszami. Przed 39^2 latami przy­
była tudotąd z Polski matka z chłopcem l1/2 
lat mającym, sierotą, nazwiskiem Klein, do 
brata. Później wyszła za mąż. Dziś Ant. 
Klein ma 41 lat, jest pracowitym rzemieślni­
kiem, cieszącym się tu powszechnie dobrą opi­
nią, i ojcem siedmiorga dzieci, pracującym spo­
kojnie na ich i swe utrzymanie. Zaszły tam 
podobno jakieś małe nieporozumienia między 
nim a kilku panami; i cóż robią ci panowie ? 
Słuchajcie rodacy! Otóż ułożyli, czyli dali uło­
żyć petycyą, w której proszą o wydalenie An­
toniego Kleina, ponieważ nie tylko urodzony 
jest pod zaborem moskiewskim, ale do tego 
czasu okazywał się jako nieprzyjaciel niemie­
ckiego żywiołu, agitował i głosował z Pola­
kami! I z tą petycyą ci panowie „Polacy“ 
chodzili nie tylko do domów polskich, ale i po 
oberżach nawet zbierać podpisy. Czterech z mie­
szczan, u których ci panowie zapukali, byli 
przynajmniej tak sumiennymi, że wydali tę 
rzecz, która się w skrytości działa, na jaw. 
Gdyby tak który z tych zbieraczy podpisów 
był do mnie przyszedł, byłbym sobie inaczej 
z nim postąpił. — Na szczęście nie uda się 
tym razem sprawka. Bo jakkolwiek Ant. K. 
nie ma natnralizacyi, jest jednakowoż w pó­
źniejszym czasie od ojczyma swego adoptowa­
nym, a więc jest pruskim poddanym.

Nikczemny podstęp. Panna 
Cecylia Grocholska, nauczycielka, 
dotknięta rozkazem wydalenia, jechała 
koleją warszawsko-bydgoską do Warsza­
wy celem otrzymania posady. W Skier­
niewicach spotkał ją przykry przypadek 
spóźnienia się do pociągu, który odszedł 
w kierunku Warszawy. Był to ostatni 
pociąg i biedna pasażerka zmuszona zo­
stała czekać do rana. Wówczas zbliżył 
się do niej miejscowy telegrafiista stacyj­
ny, człowiek już niemłody, poważnie wy­
glądający i ofiarował gościnność w swo- 
jóm mieszkaniu. Dziewczę zaufało powa­
żnemu człowiekowi, który wraz z drugim 
młodszym towarzyszem powziął zamiar 
nikczemnej zbrodni. Panna C. G. po przy­
byciu na miejsce, spostrzegłszy się w to­
warzystwie kawalerów, wszczęła żywą 
z nimi sprzeczkę, a atakowana mimo to 
natarczywie, wyskoczyła oknem z wyso­
kości dwóch piętr, przyczóm złamała so­
bie nogę w dwóch miejscach i oberwała 
szczękę. Niegodni sprawcy wypadku za­
mknęli szybko okno i przestrachem zdjęci 
nie mieli nawet odwagi zejść na dół i zo­
baczyć, co się z nią stało. Dopiero po 
upływie może godziny omdloną G. do­
strzegł stróż nocny, obchodzący gmach 
dokoła. — Odwieziono ją do szpitala a 
sprawców pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej. Oburzenie pomiędzy urzędni­
kami kolejowymi jest ogromne. Dyrekcya 
kolei wiedeńskiej postanowiła zaopieko­
wać się nieszczęśliwą pasażerką.

Czytamy w „Kaliszaninie“:
Jako odpowiedź na umieszczone w ze­

szłym numerze „Kaliszanina“ ogłoszenie kup­
ców wrocławskich, podać jeszcze możemy wia­
domość zaczerpniętą z listu jednego lekarza, 
praktykującego w Wrocławiu. Podług tego, 
co pisze ów lekarz do swego tutejszego pa- 
cyenta, jeszcze przed kilkoma tygodniami 
chwilowy nawet pobyt mieszkańców Króle­
stwa w Wrocławiu połączony był z niebez­
pieczeństwem. Że zaś w ciągu ostatnich kilku 
tygodni polityka księcia Bismarcka nie uległa 
żadnym zmianom i nieprędko chyba się zmieni, 
więc płynie ztąd prosty wniosek, że i że 
dzisiaj niebezpiecznem jest jeździć do Prus. 
Zresztą, w całej tej sprawie poczucie godno­
ści osobistej powinno mieć rozstrzygające 
znaczenie.

Do ogłoszenia pp. kupców i hotelistów 
wrocławskich dodajemy jeszcze jeden ko­
mentarz.

W tych dniach został wydalony z Wro­
cławia, jako rosyjski poddany, p. Wein...., 
syn tutejszych mieszkańców, który skończywszy 
w Wrocławiu szkołę handlową, wstąpił na 
praktykę do jednćj z tamtejszych fabryk ka­
peluszy. Nagle otrzymał z biura policyi re­
skrypt, nakazujący mu wyjazd z granic pań­
stwa niemieckiego w przeciągu dni 14, w 
przeciwnym bowiem razie podlegnie karze 150 
marek, a ewentualnie 4 tygodniom aresztu.

Rozumie się, iż skazany na banicyą nie 
dopuścił do tej ostateczności, i dziś czytając 
owo zapewnienie pp. kupców, dziwi się ich 
nieświadomości.

Postęp kolonizacyi.
Rączo postępuje rząd pruski naprzód 

w wytkniętym przez ustawę kolonizacyj- 
ną kierunku, urządzając techniczną ad- 
ministracyą, mającą się zająć zorganizo­
waniem kolonii, a równocześnie wykupu­
jąc, gdzie się stosowna nadarza sposo­
bność, majątki polskie. Po ogłoszeniu 
orzez „Reichsanzeigera“ składu komisyi 
osadniczój, donosi nam dziś tenże organ 
rządowy, że siedliskiem tój komisyi ma 
być — Poznań.

„Posener Ztg.“ zapisując z zadowole­
niem dotychczasowy przebieg sprawy osa- 
cniczej, radzi’ rządowi, aby powołał1 do 
iomisyi członków ze stanu chłopskiego, 
bo przez to zyska komisya zaufanie mię­
dzy mniejszymi gospodarzami niemiecki­
mi. O kolonistów nie ma kłopotu, bo 
jak zaręcza „Pos. Ztg.,“ zgłaszają się 
oni do niej po informacye.

„Łatwą będzie — mówi też „Posener 
Ztg.“ — w obecnych stosunkach nabyć 
odpowiednie obszary ziemi, celem rozpar­
celowania ich. Za umiarkowaną cenę 
będzie można nabyć pożądaną ilość 
ziemi.“

Składnie, zdaniem „Pos. Ztg.,“ pój- 
c zie naprzód kolonizacya, i w tym pun- 
tcie nie myli się ta gazeta. Inaczej też 
być nie może : stosunki ekonomiczne są 
opłakane, pora nader stosowna do wy­
zyskania tego położenia; pieniędzy do­
starczył sejm na cele osadnicze, są więc 
wszelkie główniejsze warunki, ułatwiające 
przyprowadzenie kolonizacyi i wyrugowa­
nie Polaków z odwiecznych ich siedzib. 
Rząd nabył dotychczas już trzy majątki 
na cele kolonizacyjne: Komorowo w po­
cie gnieźnieńskim, Dolnik z Paruszką, w 
powiecie złotowskim (w Prusach Zacho­
dnich), a wczoraj nabył Łubowo na 
subhastacyi, która się odbyła w sądzie 
gnieźnieńskim.

Korespondent nasz pisze nam w tój 
sprawie :

„Gniezno, 30 lipca.
Z wytężonem oczekiwaniem wygląda­

liśmy dnia dzisiejszego, na dziś bowiem 
wyznaczonym został termin przymusowój 
sprzedaży Łubowa, majętności p. Le­
wandowskiego. Piękny to majątek, 
ziemia bardzo wdzięczna; 386,57 hekt. 
jest ziemi ornój, 70,81 hekt. łąki, 12,87 
hekt. wód, a resztę stanowią pastwiska, 
drogi itp., ogółem 479,17 hekt.

Po tak gorliwem zajmowaniu się sprze­
dażą tej wsi w prasie i społeczeństwie 
naszem, byliśmy przekonani, że nasi sta­
wią się licznie na ten termin i kupią tę 
majętność. Ucieszyliśmy się tóż, gdygru- 
chła dwa dni przed terminem wieść, iż 
bank „Kwileckiego, Potockiego i Sp.“ 
stanie między licytantami, aby nabyć 
Łubowo.

Tymczasem, jakeśmy się dziś rozcza­
rowali, gdy z Polaków tylko kilku inte­
resentów się stawiło. Pierwsze licitum 
podała firma Hirschfeld i Wolff z Pozna­
nia, w sumie 250,000 m., z Polaków po­
dał wyższe licitum p. Prądzyński ze 
Skarpy. Obaj ci licytanci mieli tylko na 
celu zapewnienie swych pretensyi hipo­
tecznych. Po nich wystąpił p. W en- 
d o r f f z Zdziechowy, podał 300,000 m. 
i utrzymał się przy tej sumie, nabywając 
Łubowo ua rachunek rządu.

Tak więc już drugą wieś w krótkim 
czasie nabył tu w powiecie rząd pruski 
na rozparcelowanie. Gdzie się podzieje 
roboczy lud polski, który na kilku tysię- 
cach morgach tych obudwóch majątków miał 
przytułek i utrzymanie! Bawimy się w 
teorye o zakładaniu banku na ratowanie 
ziemi polskiój, a Niemcy tymczasem ku­
pują jednę wieś po drugiój. Nasze kapi­
tały drzemią nieruszone.“

Rza4 jrnsti v ołiec cechów pnjmmjcli.
Niejednokrotnie zaznaczyliśmy w pi­

śmie naszem, że podług wszelkiego pra­
wdopodobieństwa rząd pruski nie poprze 
z wielu stron objawiających się żądań ce­
chów, zmierzających przez egzamina na 
majstrów, do zaprowadzenia przymusu ce­
chowego. Stanowisko, jakie ministerstwo 
pruskie zajmowało przy każdój sposobno­
ści, ilekroć, czy to przychodziło mu prze­
mówić do jakiej deputacyi cechowój, czy 
tóż od stołu ministeryalnego, podsuwało 
myśl, że w Prusach, a zatem i w Niem­
czech, — boć Prusy mają pierwszy głos 
w Radzie związkowój — nie tak łatwo 
uda się zwolennikom przymusu cechowego 
przeprowadzić swoje zamiary.

Utwierdza nas w tem przekonaniu



Znowu korespondencya, którą z dobrze po­
informowanego źródła nadesłano z Ber­
lina z datą 27 b. m. do „Köln. Ztg.“ 
Korespondent rozbiera najnowszy reskrypt 
ministeryalny, dotyczący udzielania ce­
chom prawa trzymania uczniów na mocy 
§ 100 e. ordynacyi procederowej, i tak się 
odzywa:

„Dążności cechowe odgrywają jeszcze 
wybitną rolę w naszóm wewnętrznym ży­
ciu politycznym. Wiadomo, że p. Acker­
mann już po przyjęciu jego wniosku, od­
mawiającego na mocy dekretu wyższych 
władz administracyjnych, majstrom nie- 
cechowym prawa trzymania uczniów, 
zatrudniał posłów parlamentu w dwóch 
ostatnich sesyach nowemi wnioskami, 
zmierzającemi do zaprowadzenia przymusu 
cechowego. Przywilej oznaczony dobrze 
już znanym § 100 e. ordynacyi procede­
rowej, mogą wyższe władze administra­
cyjne podług swego zapatrywania nadać 
tym cechom, które się zdaniem tych władz 
godnemi tego okażą. Ackermann zmie­
rzał w ponowionych swych wnioskach do 
tego, aby przywilej ten nada­
wano tym cechom, do których na­
leży przeszło połowa rzemieślników, re­
prezentowanych przez cech, jeżeli zarząd 
tego przywileju zażąda. Czy cech zasłu­
żył sobie na ten przywilej, lub nie, — 
o to nie miałaby się pytać wyższa wła­
dza administracyjna.

Wniosek ten już dwa razy był przed­
łożony komisyom, przed plenum parlamen­
tu nie przyszedł jednak pod obrady. Re­
prezentant rządu dość niekorzystnie wy­
raził się o tym wniosku; pan Ackermann 
pocieszał się jednak tą uwagą, że nie ma 
on żadnego interesu, aby słuchać zapa­
trywań tajnego radzcy Lohmanna, bo te 
są mu od dawna znane.

Niezawodnie spodziewał się p. Acker­
mann, że wniosek jego dozna pomyślniej­
szego przyjęcia w wyższych sferach. Za­
sady atoli, jakie obecnie wypowiedział 
minister handlu w kwestyi § lOOe, wy­
wiodą go niewątpliwie z tego błędu. 
W reskrypcie ministeryalnym nie ma 
wcale miejsca dla arytmetycznych prawi­
deł, jakie chciał stawiać p. Äckermann. 
Cech ma nie tylko liczbą członków, ale 
i doskonałością ich w znajomości fachu 
dawać rękojmią, że będzie umiał kiero­
wać wykształceniem uczni w całym 
okręgu. Wniosek Ackermanna nie żąda 
tego warunku, jemu wystarcza liczebna 
większość w cechu.

Reskrypt ministra żąda nadto, aby 
cech, dopominający się o przywilój utrzy­
mywania uczni, dowiódł, że osięgnął 
już pomyślne rezultaty, z których można 
się przekonać, że przysłużył się kształce­
niu uczni.

Chodzi Ackermannowi głównie o to, 
aby zagrzewać rzemieślników do zakłada­
nia cechów i do przystępowania do nich, 
gdyż, skoroby ich dostateczna liczba do 
cechu należała, jużby mieli prawo do ko­
rzystania z przywileju. Minister — mówi 
dalój „Köln. Ztg.“ — zupełnie w niwecz 
obrócił te zabiegi.

Nadto należy i na to mieć wzgląd 
podług żądania reskryptu, aby nie utru­
dniać utrzymywania uczni większym 
przedsiębiorstwom i fabrykom, które nie 
mogą należóć do cechu, jeśli nie chcą 
zadać przymusu naturalnemu regulowaniu 
stósunków procederowych ich fabryki. 
Tóm postanowieniem stawił minister w 
zupełną wątpliwość wartość ustawy Acker- 
manna z dnia 8 grudnia 1884 r., a zara­
zem uznał, że w obecnych stosunkach 
ekonomicznych byłby wszelki przy­
mus cechowy niesprawiedli­
wością i czystóm niepodobień­
stwem.

Stanowi wreszcie nowy reskrypt mini­
steryalny, aby nie udzielano powyższego 
przywileju cechom, gdyby się okazywało, 
że cechy dążą do tego, aby pozbawie­
niem prawa utrzymywania uczni krzy­
wdzić takich procederzystów, którzy zja- 
kiegobądź powodu do cechu wstąpić nie 
mogą. Ten przepis — mówi „Köln. 
Ztg.“ — wyleczy z wszelkich złudzeń 
zwolenników cechów przymusowych; tego 
się Ackermann i jego przyjaciele nie spo­
dziewali. Poznał więc p. Ackermann za­
miary pruskiego ministerstwa handlu, 
które, o czem p. Ackermann niechybnie 
nie wątpi, zgadzają się zupełnie z poglą­
dami księcia kanclerza ; panu Ackerman­
nowi trzeba będzie zadowolić się wa­
wrzynami, jakie dotychczas zdobył w dzie­
dzinie cechowój, a po nowe już mu nie 
sięgać w wytkniętym przez siebie kie­
runku.“

Tak tłomaczy berliński korespondent 
„Köln. Ztg.“ intencye ministra handlu, 
wyrażone w najnowszym reskrypcie. Czy 
przywilej, o którym w reskrypcie mowa, 
mógłby tak wielkie oddać rzemiosłu przy- 

jak niektórzy sądzą, to rzecz jesz­
cze nie wyjaśniona; w każdym razie 
zmierzał on do wytworzenia przymusu 
cechowego, . osięgnięcie tego celu osła­
bił niewątpliwie nowy reskrypt ministe­
ryalny.

Plany Ackermanna krzyżują, niestety, 
sami procederzyści. Z razu ogólnie za­
palały się cechy do projektu Ackermanna, 
z czasem zaczęły niektóre stygnąć, a 
obecnie wręcz przeciwne zajmują stano­
wisko. Już kilka związków cechowych 
oświadczyło się na ostatnich, w prze­
szłym i bieżącym miesiącu urządzonych 
sejmikach przeciw egzaminom na maj­
strów, a zeszłego poniedziałku zajął po­
dobne stanowisko jeden z największych 
związków, piekarski „Germania“, który

w Hameln obradował. Widocznie, że 
sami członkowie cechowi nie są jeszcze z 
sobą zgodni co do tego punktu, o który 
Ackermannowi głównie w ponowionych 
wnioskach chodzi.

Przyszła sesya parlamentarna wykaże, 
czy Ackermann i jego przyjaciele dają 
już swym przeciwnikom za wygraną ; do­
wiemy się tóż w tym czasie, jakiemi dro­
gami przyjaciele przymusu cechowego bę­
dą się starali przeprowadzić swoje za­
miary.

Socyalizm w Belgii i Holandyi.

Kiedy -wiosną roku bieżącego w pro- 
wincyi belgijskiój Hennegau strejkujący 
robotnicy z kopalń węgla, przebiegając 
wsie, poczęli rabować bezbronną ludność, 
mieszkania jej burzyć i tym sposobem dali 
pochop do ruchu, który w krótkim rozcią­
gnął się czasie na wielkie okręgi przemy­
słowe na południu-zachodzie małego kró­
lestwa belgijskiego — pytano się wtedy 
napróżno, kto przewodzi temu ruchowi 
zniszczenia, kto go organizuje i wykonu­
je plan tej szalonej koliszczyzny. Spra­
wozdawcy niemieckich i angielskich dzien­
ników, którzy podczas tego długotrwają- 
cego strejku usiłowali na miejscu rozwią­
zać tę zagadkę, nie zdołali odkryć przy­
czyn tego dzikiego poruszenia mas, ani 
związku, jaki zachodził pomiędzy syste­
matyczną agitacyą anarchistów i socyali- 
stów francuskich a ludźmi przewrotu 
w Belgii. Rzadko tylko słyszano wśród 
tych na sta całe liczących tłumów robo­
tniczych jedno z tych haseł, jakie wyda- 
wają pisma socyalistyczne we Francyi i 
Belgii, i sądzono powszechnie, że ci agi­
tatorowie z profesyi kierują tym szalo­
nym ruchem w swych celach, ale nie 
są bynajmniej jego panami. Często się 
bowiem zdarzało, że te bataliony prole- 
taryatu robotniczego wypierały się tych, 
którzy starali się stanąć na ich czele. 
Tylko bardzo drobna mniejszość stosun­
kowo dobrze opłacanych robotników w fa­
brykach szkła i kamieniołomach prowa­
dziła systematycznie agitacyą o podwyż­
szenie płacy i podawała ucha tej zgubnój 
propagandzie wędrownych apostołów prze­
wrotu, dopuszczając się rabunku i mor­
dów, które rząd belgijski zmusiły wreszcie 
do gwałtownego stłumienia tej dzikiej 
hajdamaczyzny robotniczej. Proces, do­
kończony w dniu onegdąjszym w Charle- 
roi, a prowadzony przeciw sprawcom tych 
straszliwych zaburzeń, stwierdza to spo­
strzeżenie, które poczyniono już podczas 
trwania strejku i które dało pochop do 
pociągnienia paraleli pomiędzy bezrobo­
ciem w Decazeyille we Francyi, a strej- 
kiem w prowincyi Hennegau.

Z rozpraw sądowych w Charleroi wy­
kazuje się, że dwa równocześnie toczyły 
się obok siebie prądy, z których jednym 
kierowali świadomi celu przywódzcy so- 
cyalizmu, a drugim ludzie, którzy praco­
wali głównie nad obaleniem istniejącej 
monarchicznej formy rządu w Belgii. W 
ruchu belgijskim dwie więc występowały 
siły na jaw: jedna zmierzająca do reform na 
podstawie utopijnych doktryn socyalisty- 
cznych, druga wyłącznie polityczna, po­
sługująca się anarchią celem obalenia 
monarchii. Jak w Paryżu nieprzejednani 
z obozu komunistycznego stoją w kon­
takcie z otwartymi radykałami, którzy 
nie myślą wprawdzie wprowadzać w ży­
cie fantastycznych ideałów komunistów, 
ale na tej drodze pragną przekształcić 
republikę — tak i rewolucyjni socyaliści 
belgijscy sprzymierzają się z radykałami 
politycznymi, którzy od czasów zaprowa­
dzenia monarchii w Belgii usiłują złamać 
siły obydwóch stronnictw politycznych: 
liberalnej plutokracyi i konserwatywnej 
partyi katolickiej,. za pomocą glosowania 
powszechnego ująć w swe ręce ster rzą­
du i wedle swojej teoryi zmienić z gruntu 
społeczno-polityczną budowę Belgii. Pod­
czas wielkiego strejku w Belgii szli ręka 
w rękę ci socyaliści rewolucyjni i rady­
kalni reformatorowie; burzyli i podnie­
cali do mordu i pożogi masy, ażeby do­
prowadzić je do rozpaczy, i usunąwszy na 
bok zwolenników dawnego porządku rze­
czy, uchwycić w swe ręce lejce władzy.

W Holandyi doprowadziły te same 
stósunki do zaburzeń ulicznych, jakie 
miały przez dni kilka miejsce w Amster­
damie. I tu żywioły auarchiczno-socyali- 
styczne widocznie współdziałały z ludźmi 
radykalnego przewrotu. Faktem jest, że 
na jednej z barykad w Amsterdamie po­
wiewała czerwona chorągiew. Choć nie 
posiadamy jeszcze dzisiaj dokładnych spra­
wozdań o ulicznych walkach amsterdam­
skich, można przecież na pewno przy­
puszczać, że tę budowę barykad i opór 
przeciw władzy i wojska zorganizowali 
od dawna socyalistyczni przywódzcy w 
porozumieniu z radykałami.

Socyalistyczne stronnictwo w Amster­
damie za mało ma jeszcze dotądjzwolenni- 
ków; ruch robotniczy w ogóle w Holandyi 
nie wniknął jeszcze tak głęboko, jak w Bel­
gii, w masy robotników i drobnych rzemieśl­
ników w Hollandyi, iżby znany agitator 
Domela, Nuywenhuys zdołał wielkie po­
tworzyć bataliony do walki z bogatszem 
mieszczaństwem i władzą państwową. 
Socyaliści amsterdamscy, korzystając z 
przypadkowego starcia pomiędzy ludem 
bawiącym się grą we węgorza, zręcznie 
skorzystali z szalonej zapalczywości ludu 
i urządzili krwawe sceny, których wia­
domość, zdumiewające wywołała wrażenie 
w Europie. Tak samo, jak w Belgii,

tak i w Holandyi mają przywódzcy so­
cyalistyczni związek z radykałami poli­
tycznymi, a nawet z umiarkowanymi li­
berałami, którzy niezmordowanie, pracują 
około przekształcenia ordynacyi wybor­
czej, | opierającśj się na dość wysokim 
cenzusiej

Jakeśmy w tych dniach na innem 
pisali miejscu, ruch liberalno-radykalny, 
zmierzający do reformy wyborczej, uja­
wnił się potężnie podczas obecnej sesyi 
sejmowej. Agitacya, rozpoczęta od da­
wna w tym kierunku w Holandyi, nie 
pozostała widocznie bez wpływu na niż­
sze warstwy ludności, które tak namię­
tnie walczyły z policyą i wojskiem na 
Lindengrat i w innych dzielnicach Am­
sterdamu. Koryfeusze tej agitacyi wy­
borczej od dawna też wskazywali w 
swych organach prasowych na gospodar­
kę finansową klas rządzących, które opły­
wający rzeczywiście w dobrobyt kraj ho­
lenderski nie mało zrujnowały i finanso­
wą sprowadziły biedę. Holenderskie 
dzienniki socyalistyczne, radykalne i re­
publikańskie ustawicznie podnosiły skar­
gi na nieszczęsną gospodarkę w zamor­
skich koloniach, które były dawniej źró­
dłem bogactw, a dziś są ciężarem dla 
Holandyi.

Długie wojny, prowadzone w kolo­
niach i niezliczone ofiary krwi i mienia 
zmarnowały to bogate kiedyś dziedzictwo 
praojców. To wszystko odgrywało pra­
wdopodobnie rolę podczas krwawych roz­
ruchów w Amsterdamie i ułatwiało ro­
botę niesumiennym agitatorom socyali- 
stycznym i radykałom państwowym.

Walki uliczne w Amsterdamie mają 
niewątpliwie to samo znaczenie poli­
tyczne, jak strejki i koliszczyzna bel­
gijska podczas wiosny tego roku. Krwa­
we te zaburzenia mogą dostatecznie prze­
konać rządy w Brukseli i Hadze, jako 
też reprezencye obydwóch tych krajów 
batawskich, jak niepewnemi i spróchnia- 
łemi są podwaliny, na których opiera 
budowa ich państwowa i jak bliskie grozi 
jój niebezpieczeństwo, jeżeli wcześnie nie 
zaradzi się złemu. Rządy w Belgii i Ho­
landyi wraz z ludźmi dawnego porządku 
rzeczy muszą się rychło zabrać do pracy 
organicznej, jeżeli nie chcą, ażeby zni­
szczyć to, co wieki zbudowały. Religij­
ne i moralne odrodzenie mas ludu i na­
prawa instytucyi państwowych, to jedy­
nie skuteczne środki, mogące wytrącić 
broń z ręku czerwonych reformatorów 
społeczeństwa i państwa. Gabinet belgij­
ski rozpoczął zbawienną w tym kierunku 
pracę; ankieta robotnicza, fuugująca już 
dzisiaj z inicyatywy gabinetu p. Ber- 
naerta zapowiada błogie na przyszłość 
skutki. Holandya ma w tej remedurze 
soeyalnój daleko łatwiejsze od Belgii za­
danie. Materyalna egzystencya ludu nie 
jest tak bardzo, jak w Belgii, zależną od 
oscylacyi przemysłowej produkcyi i po­
trzeba tylko zaniechać tej małodusznej 
polityki kolonialnej, jakiej uporczywie 
trzyma się dotąd rząd holenderski, ażeby 
tej małej przewyżce ludności krajowej,która 
w skutek zmienionych stósunków ekono- 
kraju popadła w biedę, otworzyć wy­
starczający zakres działania. Przede- 
wszystkiem powinna Holandya, ten krą 
kapitalistów i rentierów, przyjść do prze­
konania, że i w błogosławionym kraju, 
położonym pomiędzy Skaldą a ujściem 
Ems istnieje rzeczywiście kwestya so- 
cyalna. Krwawe walki na ulicach Am­
sterdamu powinny być dla Holandyi tern 
surowem napomnieniem, ażeby wśród dzi­
siejszego dobrobytu, jaki odziedziczyli po 
przodkach, nie zapominali o przyszłości, 
która się już dziś dość groźnie zapo­
wiada.

fespondcfleye Kuryera Poza.
Wiedeń, 29 lipca.

(Agitacye opozycyjnych stronnictw węgierskich 
minister Tisza. — Klub niemiecko-austryacki. - 

Królowa serbska. — Przedstawienie w Ischl.)
(^?) Z gorączkową niecierpliwością 

stronnictwa opozycyjne w Węgrzech 
usiłują wyzyskać znany epizod wojskowy 
celem obalenia p. Tiszy. Niemal namię 
tniej od skrajnej lewicy występują orga 
na tak zwanej zjednoczonej i umiarko 
wanej opozycyi. Oświadczają one wyra 
źnie, że p. Tisza powinien upaść i jakc 
kandydatów do teki prezesa gabinet* 
wymieniają węgierskiego mini 
s t r a obrony krajowej, ministra współ 
nego finansów M a k a y a, tudzież mar 
szałka dworu hr. Antoniego S z e c 
s e n a. Natomiast jeden z posłów wię 
kszości sejmowej pod pseudonimem Tri 
sana wystąpił z| broszurą, w której do 
wodzi, że trzeba koniecznie utrzymać r 
steru Tiszę, a właściwa satysfakcya dla 
Węgier będzie osiągnięta przez dymisys 
ministra wspólnego wojny, hr. Bylandta 
Na niedzielnóm zgromadzeniu ludowen 
porządek utrzymywać będą wyłącznie stu 
denci. Robotników nie przypuszczono dc 
tej funkcyi, W interesie narodu węgier 
skiego trzeba pragnąć, aby studenci wy 
wiązali się uczciwie i skutecznie ze swegc 
zadauia.

Arcyksiążę Karol L u d w i k z żo 
uą, córką portugalskiego pretendenta Doi 
Miąuela, dziś o godz. lP/a wyjechali dc 
do Petersburga. Świeżo jeszcze „Pestei 
Lloyd“ usiłuje dowodzić, że podróż do 
stojnej pary nie ma politycznego znaczę 
nia. Można to rozumieć tylko tak, żc 
arcyksiążę nie jedzie do Petersburga s 
żadną specyalną misyą. Ale aby wycie

izka brata cesarza do stolicy rosyjskićj 
iie miała bardzo wielkiego, politycznego 
maczenia, na to nikt się nie zgodzi. 
Dwszem świadczy ona, że dwór tutejszy, 
v myśl polityki zagranicznój, reprezento- 
¡vanój przez lir. Kalnokiego, pragnie go­
rąco utrzymać przyjazne stósunki z dwo- 
■em rosyjskim. Równocześnie dzienniki 
;utejsze codziennie ogłaszają depesze war­
szawskie lub lwowskie, donoszące, o przy­
gotowaniach, czynionych w Królestwie 
?olskiem, celem przyjęcia dostojnych go­
ści, co może się tylko odnosić do nowego 
:jazdu dwóch lub trzech cesarzy.

Półurzędowy „Fremdeublatt“ napomi- 
la dziś dyplomatów klubu niemiecko- 
i u s t r y a c k i e g o , aby się zbliżyli do 
■ządu. Pouieważ żywioły skrajne, to jest 
ilub niemiecki, nie będzie popierał ża­
lnego rządu austrackiego, ani nawet rzą- 
lu, na którego czele staliby pp. Plener i 
Ohlumecky, przeto zdaniem „Fremden- 
ólattu“ ci powinni się zbliżyć do hr. 
Taaffego. Zdanie to bardzo słuszne, 
atoli pp. Plener i Chlumecky zawsze je­
szcze spodziewają się, że opanują wszy­
stko, dla tego nie chcą dotąd dzielić się 
władzą z hr. Taaffem. Oto właściwa 
przyczyna wszelkich zatargów parlamen­
tarnych.

Królowa serbska Natalia po sze­
ściotygodniowym pobycie w kąpielach 
węgierskich Szliacs, przybyła wczoraj do 
Pesztu, zkąd powraca do Białogrodu. — 
Nie sprawdziła się więc pogłoska o za­
miarze królowej zwiedzenia kąpieli gali­
cyjskich.

W I s c h 1 odbyło się wczoraj na do­
broczynne cele świetne przedstawienie 
teatralne, na które przybył cesarz, pie­
szo, jak zwykle, i bez wszelkiej straży. 
Pomiędzy gośćmi widziano także pana 
Mierzwińskiego.

Z I E M I E POLSKIE.
* Komisya przemysłowa. 

W piątek, sobotę i niedzielę zeszł. tygo­
dnia bawili w Kaliszu członkowie komi- 
syi przemysłowój, mianowicie urzędnik 
departamentu celnego r. r. st. Kaczura, 
członek rady handlowej i przemysłowej, 
dyrektor petersburgskiego technologicznego 
instytutu Iljin i inspektor moskiewskiego 
fabrycznego okręgu, profesor uniwersytetu 
Janżuł, którzy zwiedzali miejscowe fabryki 
mianowicie: fabrykę sukna p. Repphana, 
fabrykę tasiemek braci Schnerr, fabryki 
haftów i garbarnie, a także fabrykę su­
kna w Opatówku. Panowie ci przeglą­
dali książki fabryczne i zbierali wiado­
mości : zkąd jest sprowadzany materyał 
dla przeróbki na fabrykach i gdzie goto­
wy towar jest ekspedyowanym. Byli także 
na komorze w Szczypiornie, zbierając po­
między innemi wiadomości o ekspedyto­
rach. W niedzielę komisya wyjechała z 
Kalisza.

— Dyecezya lubelska pod 
wzgędem statystycnzym w r. 
1886. W tych dniach dopiero, po wielu 
trudnościach, stawianych przez władze 
rosyjskie, wyszedł z druku rocznik dye- 
cezyi na rok bieżący pod tytułem: „Ca- 
talogus ecclesiarum et utriusąue cleritam 
saecularis, quam regularis Dioecesis Lu- 
blinensis, pro anno Domini 1886.“ —
Rocznik ten zawiera spis wszystkich ko­
ściołów, wraz z datami ich powstania, 
kaplic publicznych i prywatnych; wykaz 
kapłanów, zakonów i wiernych. Dowia­
dujemy się więc z niego, że dyecezya lu­
belska liczy w roku bieżącym: dekanatów 
w gubernii lubelskiej 10, w siedleckiej 9; 
kościołów parafialnych pierwszej klasy 
w guberni lubelskiej 3 i w siedleckiej 
tyleż, razem 6; kościołów parafialnych 
drugiej klasy 18, po 9 w każdej z dwóch 
gubernii. Kościołów parafialnych zwy­
czajnych w gubernii lubelskiej 116, wsie- 
dleckićj 97, razem 215; kościołów filial­
nych w gubernii lubelskiej 14, w siedle­
ckiej 3, razem 17 ; kaplic publicznych i 
prywatnych ogółem 177; klasztorów dye­
cezya liczy dwa, z tych jeden męski i 
jeden żeński; szpitali Sióstr Miłosierdzia 
6; proboszczów w całej dyecezyi znajduje 
się 228; wikaryuszów 128; prefektów w 
gimnazyach rządowych i innych zakła­
dach naukowych 10; kapelanów 7; księży 
emerytów 18. Seminaryum dyecezyalue 
w Lublinie liczy w roku bieżącym 91 
alumnów. Oprócz tego dyecezya posia­
da : laików i braciszków (Reguläres fra- 
tres professi laici) 3; zakonnic 7 i Sióstr 
Miłosierdzia 27. Ogół wiernych wynosi 
w gubernii lubelskiej osób 564,116, w 
gubernii siedleckiej 283,358, razem 
947,474.

Dyecezya prócz tego dzieli się na ka­
pitułę katedralną lubelską i kolegiatę za­
mojską. Kapitułę lubelską w roku bie­
żącym składają czterej prałaci: (ks. Dy- 
mowski, ks. Koziejowski, ks. Olszański i 
ks. Sobolewski), oraz 12 kanoników gre­
mialnych. Kolegiatę zaś zamojską stauo- 
wią trzej prałaci: (ks. Karnicki, ks. Sku- 
rzyński i ks. Trembiński), oraz trzej ka­
nonicy.

Zarząd dyecezyi koncentruje się w 
konsystorzu lubelskim, w skład którego 
wchodzą: administrator dyecezyi ks ka­
nonik Jaczewski, jako prezydujący; sę­
dzia surogat ks. Koglarski; regens kan- 
celaiyi ks. Opalski; dwóch sekretarzy i 
aichiwista. Seminaryum lubelskie liczy 
6 profesorów.

Rozpatrując się w tegorocznym kata­
logu dyecezyi lubelskiej, spotykamy wielki 
brak duchowieństwa. Wiele parafii, po 
5000 i więcej liczące parafian, nie mają

wikaryuszów, obsługiwane * V™* 
wiekowych po . ^ększćj ^ęsm pro 
szczów, nie mających z .1 których 
pracy. Wiele tóż jest
zupełnie nie ma księży; ni*j -■ . w
rafii znajduje się tylko trzech k.
Białój, Sławatyczach i Tucznie. 7
zaś w parafiach: Huszczy, 1 ’
mazach, Malowej-Górze, ^^“Xwione 
bowie, Rososyy i Terespolu, pozbawione 
są zupełnie posługi religijnej.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Sprawy bułgarskie i 

serbskie. Mobilizacya armn buł­
garskiej, będąca następstwem mobilizacji 
armii serbskiej, posłużyła za temat do 
artykułu wstępnego w ostatnim numerze
„Nowego Wremeni.“

Cóż to — zapytuje wzmiankowana gaze­
ta — czy znów do wojny szykują się te bał­
kańskie koguciki, których stósunki po wojnie 
pozostały takiemi, jakiemi były przed wojną ? 
A może monarchowie tych małych państewek, 
czując się niezbyt silnie osadzonymi na swyc 
dziecinnych tronikach, gromadzą wojska w ce­
lach wewnętrznej polityki ? Zapewne nie sa­
ma tylko chwiejność systuacyi na Wschodzie 
skłania króla Milana i księcia Aleksandra do 
uciekania się do usług milicyi. Pomimo całej 
niedokładności komunikowanych przez usłu­
żnych korespondentów wiadomości z Serbii i 
Bułgaryi, nie podobna nie dostrzedz tego fa­
ktu, że usposobienie wrogie polityce rządowćj 
w obu państewkach wzrasta coraz bardziej w 
miejscowćj ludności. W Wiedniu otrzymano 
wiadomości o jakichś zaburzeniach w Bułga­
ryi; wiadomości te nie zostały jeszcze urzędo- 
wnie potwierdzone, ale są bardzo prawdopodo­
bne. Antyksiążęca agitacya usilnie, pracuje 
w Bułgaryi i szepcą tam już po . cichu, że 
prawdopodobnie książę battenberski nie długo 
utrzyma się na tronie. Możliwość takiego 
rozwiązania bułgarskiego przesilenia wysuwa na 
pierwszy plan kwestyą: co stanie się z mło- 
dziutkiem państewkiem, rzuconem na pastwę 
kilku politycznym klikom? Po podaniu się 
do dymisyi ministra sprawiedliwości Radosła- 
wowa — pisze „Nowoje Wremia“ obóz 
przeciwników księcia wzmocnił się ludźmi za­
równo śmiałymi, jak i energicznymi; partya 
ta, jeśli jej tylko uda się zrzucić, księcia 
battenberskiego z tronu, doprowadzi kraj do 
ząpełnćj anarchii i prawdopodobnie wznieci po­
wstanie w Macedonii. Ale tu właśnie jest 
węzeł gordyjski całej kwestyi bałkańskiej, 
gdyż właśnie z powodu Macedonii Serbowie 
drą się z Bułgarami, a Austrya i z jednymi 
i z drugimi. Rocznica „suchej rewolucyi“ 
może nas postawić oko w oko z taką zawie­
ruchą na półwyspie bałkańskim, że dalsza 
obrona status quo berlińskiego traktatu i 
czasowego ustroju na Wschodzie samemi tyl­
ko notami dyplomatycznemi byłaby próżną 
stratą czasu. Nowe komplikacye tem są pe­
wniejsze, że w Anglii nast.ają dni rządu to- 
rysów, których polityka działa w tem przy- 
przypuszczeniu, że Rosya i Austrya muszą 
być wciągnięte do wojny, gdy sprawy bałkań­
skie bardzo się poplączą, a ajenci toryso- 
wskiego ministra plątać je będą zawzięcie, 
nie żałując ani pracy, ani pieniędzy. Prze- 
szłoroczny przewrót filipopolski był pierwszą 
próbą, trzeba teraz oczekiwać drugiej próby, 
trzeba być na pogotowiu do działania. Szu­
kanie zaczepki ze strony Anglii już daje się 
spostrzgać w czepianiu się to Batumu, to 
kwestyi bułgarskiej. Jak przed dziesięcioma 
laty, tak i obecnie, Dardanele zaczynają ku­
sić Anglią.

Powyższy pesymizm ironiczny, w ja­
kim przemawia „Nowoje Wremia“, nie 
potrzebuje komentarza. O tych usiło­
waniach panslawistów rosyjskich piszemy 
dziś w Przeglądzie'.

Z Białogrodu serbskiego nadszedł z 
dnia 29 bm. następujący telegram : „Opry- 
szki zamordowali należącego do partyi 
postępowej naczelnika gminy Vasiljevica. 
Okoliczność, iż nie tknięto wcale znajdu­
jących się przy nim pieniędzy, zdaje się 
wskazywać, że morderstwo zostało popeł­
nione z motywów politycznych.

Nisz, 29 lipca. S kup czy u a wy­
brała przez aklamacyą komisye: prawo­
dawcza., finansową i petycyjną. Każda 
z tych komisyi składa się z 7 członków 
stronnictwa rządowego i 2 z frakcyi opo- 
zycyjnój. — Rząd przedłożył następujące 
projektu ustaw : W sprawie przystąpienia 
Serbii do uchwał międzynarodowego kon­
gresu telegraficznego; w sprawie zacią­
gnięcia pożyczki na obligacye dyrekcyi 
funduszów państwowych; dalej projekt o 
przedłużeniu układu z bankiem angielskim 
w sprawie monopolu solu; o redukcyi 
urzędów publicznych i konwencyą dodat­
kową odnoszącą się do zapewnienia opieki 
przemysłowi krajowemu; projekt ustawy 
o przystąpieniu Serbii do konwencyi dla 
wymiany publikacyi dokumentów parla­
mentarnych; kouwencyą pomiędzy Niem­
cami a Serbią w sprawie zapewnienia 
opieki medalom i markom ochronnym, 
oraz deklaracyę do tej konwencyi; projekt 
ustawy o urządzeniu szkoły przygotowa­
wczej i wyższego zakładu żeńskiego, wre­
szcie projekt ustawy o nowym podziale 
obwodów i powiatów krajowych.

SS I EMCY.
* Berlin, 30 lipca. Wedle donie­

sienia „National Ztg.n, zamierza podo­
bno pan Schlózer zrzec się tego roku 
zwykłego urlopu, aby kontynuować układy 
ze Stolicą świętą w sprawie ostatecznój 
rewizyi ustaw majowych. Byłoby bardzo 
pięknie, gdyby się ta wiadomość potwier­
dziła, a układy skończyły nie tylko szybko, 
ale i pomyślnie.

— We freibergskim proce-



S i e socyalistycznym przeciwko deputowa­
nym do sejmu Vollmarowi, Beblowi i to­
warzyszom, oskarżonym o należenie do 
tajnego stowarzyszenia, ukończono już po 
trzydniowych rozprawach przesłuchanie 
oskarżonych i świadków. Prokurator 
wniósł o uznanie oskarżonych winnymi, 
obrońcy natomiast przemawiali za uwol­
nieniem od wszelkiej winy. Przed ukoń­
czeniem . rozpraw zabrał jeszcze raz głos 
w imieniu oskarżonych deputowany Be- 
bel, skarżył się na surowość i niejasność 
ustaw, przeznaczonych przecież dla ludu, 
i na to, że prokurator zmierza we wszyst- 
, e*?. Jeayn,'e powiększenia winy, prze­
szedł następnie do chronologii procesu i 
^ywodził, że berlińska policya polityczna, 
która teraz awansowała już na policyą 
państwa, niewątpliwie musiałaby wiedzieć 
cos o jakićmś stowarzyszeniu. Ogłosze­
nie wyroku odroczono aż do 4 sierpnia, — 
treści jego trudno się dzisiaj domyślić. 
Chociaż postępowanie dowodowe w prze­
ważnej części odnosiło się do rzeczy zna­
nych już od dawna, nie brakło w nićm 
jednak zajmujących szczegółów, mianowi­
cie co się tyczy osobistego zachowania 
się poszczególnych oskarżonych. Tak 
n. p. oświadczyli Bebel i Vollmar bez o- 
grodki, że życzą sobie jak najdalszego 
rozpowszechnienia „Socyalnego demokra­
ty. Auer ograniczył to życzenie o tyle, 
^ pragnąłby dla tego pisma lepszej re- 
dakcyi, Dietz i inni oskarżeni oświad­
czyli, że im ta kwestya zupełnie oboję- 

' a • iereck ’ Heiuzel odmówili odpo­
wiedzi na odnośne zapytanie prezesa

Do „Magdę burger Z tg.“ 
donoszą z prowincyi nadreńskiej, że w tam­
tejszych kołach protestanckich rozwinięto 
bardzo ożywioną agitacyą za wnioskiem 
Hammersteina. Dowodzi tego pomiędzy 
iunemi fakt, że na dniu 21 b. m. dwom 
synodom powiatowym, z których jeden 
obradował na południu prowincyi, w Kirch­
berg pod Simmern, drugi na północy w 
Duisburgu, przedłożono wnioski żądające 
oświadczenia się synodów w myśl depu­
towanego Hammersteina, wnioski zu­
pełnie jednego i tego samego 
brzmienia. Co do synodu duisbur- 
skiego donoszą, że konsystorz prowincyi 
nadreńskiej w piśmie, przesłanćm na ręce 
superintendenta, oświadczył, iż synod nie 
jest kompetentnym do obrad nad wspo­
mnianym wnioskiem ; można więc przy­
puścić, że takie samo pismo otrzymał 
także synod obradujący w Kirchbergu. 
Obydwa synody nie zgodziły się na zapa­
trywania konsystorza, lecz owszem przy­
stąpiły do obrad nad wnioskami ; tylko 
jednak synod kirchberski przyjął wniosek, 
duisburski natomiast przekazał go komi- 
syi z poleceniem, ażeby na przyszłorocz­
nym synodzie zdano o nim referat, a tym­
czasem dano także presbyteryatom po­
szczególnych gmin sposobność wyrażenia 
swego przekonania w téj sprawie. Synod 
powiatowy w Kirchberg przybrał swoję 
uchwałę we formę wniosku do prowin­
cjonalnego synodu, domagając się od 
niego, ażeby wszelkiemi przysługuj ącemi 
mu środkami starał się o uzyskanie dla 
kościoła krajowego uposażenia, odpowia­
dającego jego „prawom i potrzebom,“ oraz 
większej samodzielności. Co do ostatniej 
Wymieniono następujące żądania : zwoły­
wanie jeneralnego synodu w czteroletnich 
odstępach, zamiast co sześć lat. jak do­
tychczas, współudział syuodów i zarządów 
synodalnych przy obsadzaniu miejsc w wyż­
szej radzie kościelnej, katedr teologicznych, 
miejsc jeneralnych superintendentów i na­
uczycieli religii przy wyższych zakładach 
naukowych, jako też duchownych urzędów 
przy kousystorzach ; dalej żąda wniosek 
częścią „wymieniania nazwisk i uwzglę­
dniania wątpliwości,“ częścią „skuteczue- 
go prawa veto“, częścią „prawa propo­
nowania.“ Nadto żądają wnioskodawcy 
„usunięcia przepisu, wedle którego uchwa­
lone przez jeneralny synod ustawy ko­
ścielne jedynie za poprzedniém placet mi- 
uisteryalném mogą być przedkładane do 
sankcjonowania królowi“; domagają się 
natomiast „bezpośredniego przedkładania 
tych usta.w najwyższej władzy i ogłasza­
nia zatwierdzonych już, po zakontrasy- 
gnowaniu ich przez ministra oświecenia i 
prezesa ^ewangelickiój wyższej rady ko- 
scielnéj. ‘ Widocznie ani wnioskodawca, 
ani członkowie powiatowego synodu nie 
mieli zupełnój świadomości tego, co w tćm 
zdaniu wypowiedzieli; żądają oni bowiem 
równocześnie usunięcia ministeryalnego 
placet i kontrasygnacyi ministra oświece­
nia. Koutrasygnacya ministra zawiera w 
sobie jego placet, gdyż minister nie może 
podpisywać swego nazwiska, jeżeli nie 
zgadza się na treść ustawy kościelnćj, 
lub jeżeli sądzi, że ustawa ta zagraża in­
teresom państwa. Koutrasygnacya ministra 
kazałaby daléj wnosić, że ustawa jemu 
zostaje przedkładaną, zanim przedłożoną 
zostanie do sankcyouowania królowi; je­
żeli bowiem minister ma wziąć za nią na 
siebie odpowiedzialność, to jego także 
rzeczą jest staranie o sankcyą. Prote­
stancki kościół, którego interesów syuod 
bronić pragnie, byłby, gdyby projekt sy­
nodu przeszedł rzeczywiście, jeszcze mniej 
samodzielnym, jak obecnie. Dzisiaj bada 
jedynie minister, czy ustawa kościelna 
nie naraża na szwank ustaw i interesów 
państwa — wedle projektu synodu zaś 
byłby on bezpośrednio odpowiedzialny za 
treść ustawy, i wtedy mogłoby się łatwo 
wydarzyć, że minister w razie odmienne­
go zapatrywania na sprawę odmówiłby 
kontrasygnacyi.

W tej samśj sprawie wniosku Ham­
mersteina wydał profesor uniwersyte­
tu erlangeńskiego, dr. Kalii, wydawca 
najnowszego wydania Prawa Kościelnego 
Richtera, broszurę p. t. „Różnica kato­
lickiego i protestanckiego poglądu na stó- 
sunek państwa do Kościoła“, opartą na 
wykładzie wypowiedzianym w Lipsku na 
luterskićj konferencyi pastoralnej. Dr. 
Kahl wypowiada w tćm pisemku pomię­
dzy innemi co następuje : „Dla tego, że 
Kościół katolicki wskutek przypadko- 
wycli(l) konstelacji uzyskał chwilowe (!!) 
rozszerzenie zakresu swego działania wobec 
państwa, nie ma jeszcze kościół prote­
stancki najmniejszego powodu, aby ze 
swej strony miał żądać większej samo­
dzielności“. A dalej pisze ten sam „uczo­
ny“: „kościół protestancki wyparłby7 się 
historycznego, w całej jego istocie uzasa­
dnionego stosunku do państwa, gdyby 
powody i sposobność do swych usiłowań 
autonomistyczuycli, a z niemi niepostrze­
żenie i ich metodę czerpać chciał z re­
zultatów rzymskiej polityki kościelnćj“.

Nordd. Allg. Ztg.“, z którćj te cytaty 
i całą wiadomość wyjmujemy, zachwy­
cona jest naturalnie głębokością sądu 
„znakomitego nauczyciela prawa kościel­
nego“, którego — zdaniem jej — nie 
wolno przecież posądzać o obojętność dla 
prawdziwych interesów protestanckiego 
kościoła, — to też słowa jego poleca 
głębokiej rozwadze wszystkich zwolenni­
ków wniosku Hammersteina. Godzi się 
zwrócić, uwagę na to, że „Nordd. Allg.“ 
ani słowem jednem nie protestuje prze­
ciwko zdaniu erlangeńskiego profesora, 
wedle którego dzisiejsze zwycięstwo Ko­
ścioła katolickiego wobec państwa jest 
tylko „p r z y p a d kowe m“ i „cli wi­
ło wem“. Warto o tćm dobrze pa­
miętać !

R O S Y A.
* Do „Pol. Corresp.“ piszą 

z Petersburga:
Prąd antisemicki w Rosyi nie tylko nic 

nie utracił ze swojej siły, lecz owszem wzma­
ga się ciągle. Wprawdzie od r. 1882 nie 
zaszedł żaden większy wybryk przeciw żydom, 
albowiem władze rozwijają nadzwyczajną 
czujność, nie zmniejszyło się jednakże bynaj­
mniej rozdrażnienie, a jak dawniej, tak i obe­
cnie uchodzą żydzi w oczach mas ludności za 
głównych sprawców złego ekonomicznego po­
łożenia, które daje się ucznwać przedewszyst- 
kiem włościanom. Również w kołach rządo­
wych nie jest korzystnem usposobienie dla 
Izraelitów, jak to pokazuje się z kilku za­
rządzeń wydanych ostatniemi czasy. I tak 
ogłoszono niedawno rozporządzenie obostrza­
jące przepisy o powoływaniu żydów na plac 
asenterunków, przyczem wyraźnie powiedziano, 
iż obostrzenie takie wydaje się koniecznem 
ze względu na systematyczne uchylanie się 
popisowych Izraelitów od służby wojskowej 
z widoczną krzywdą cbrześcian. Godnem 
uwagi jest również rozporządzenie minister­
stwa sprawiedliwości o ograniczeniu przyjmo­
wania żydów do zajęć kancelaryjnych w biu­
rach sędziów śledczych.

— Do tejże „Pol. Corresp.“ 
piszą dalej :

W. książę Mikołaj Konstantynowicz (syn 
w. księcia Konstantego), który za rozkazem 
cara przebywa od lat kilku na wygnaniu w 
Azyi środkowej — pozyskał sobie pomiędzy 
tamtejszą ludnością wielką popularność, z jego 
bowiem inicyatywy i za jego staraniem przed­
sięwzięto dla zaradzenia dotkliwemu brakowi 
wody wielkie prace, pomiędzy któremi najwa 
żniejszą jest założenie kanału z Aryku w 
Turkiestanie. Niedawno przybyła do w. księ­
cia deputacya Kirgizów i w dowód wdzię­
czności wręczyła mu w wspanialej oprawie 
poemat w turecko-tatarskim języku, ułożony 
przez jednego z piewców kirgizkich.

F R A N C Y A.
* W paryskiej radzie miej­

skiej złożył członek jej, Monteil, na 
ostatuiem posiedzeniu sprawozdanie o bu­
dynkach probostw paryskich, których 
jest 33, a zarazem na tej relacyi oparty 
wniosek, ażeby miasto odebrało wszy­
stkie te zabudowania, które są własno­
ścią gminy i przedstawiają wartość około 
800,000 franków. Wniosek proponuje da­
lej, ażeby miasto przeznaczyło na wyna­
jęcie mieszkań dla proboszczów sumę 
roczną 99,000 franków, czyli rocznie 
3000 dla każdego proboszcza, na czemby, 
według wniosku, oszczędził zadłużony 
budżet miejski około 340,000 franków. 
Przewidują, że wniosek ten będzie przy­
jęty, gdyż nie sprzeciwia] się konkordato­
wi (?). Rada miejska Paryża chce jednak, 
ażeby przeobrażenie nastąpiło nie na pod­
stawie rozporządzenia, ale na mocy usta­
wy, dla tego wniosek ten ma być przed­
miotem obrad także w Izbie poselskiej 
na przyszłej sesyi. Municypalna rada 
paryska nastraja sobie nielada apetyt na 
własność Kościoła.

Z podróży.
Września, 30 lipca.

Kiedy w r. 1877 wśród niedzielnego 
nabożeństwa grom uderzył w nasz kościół 
wrzesiński i znaczne w nim poczynił spu­
stoszenia, już wówczas tak czcigodni nasi 
duszpasterze, ks. dr. Stablewski i ks. Ja­
nas, jako też czcigodny patron p. lir. Po- 
niński powzięli zamiar odnowienia tej 
starej świątyni, która za czasów lepszej 
przeszłości była ozdobą naszej okolicy, 
z czasem zaś przez wojuy i różne prze­
budowania zeszpecona i przez ząb czasu 
zuaczuie nadwerężona została. Przez

dłuższy czas niezmordowany w pracy pa- 
raflalnćj ks. Janas zbierał składki i ofiary 
(na kolędzie) — a msgr. Stablewski ze 
znanym i cenionym w mieście naszćm 
budowniczym, p. Stelmachowskim, obmy-, 
ślali plan przeprowadzenia restauracyi • 
tościoła, przejrzany i uzupełniony nastę­
pnie przez p. Gorgolewskiego z Berlina. 
W roku zeszłym w miesiącu lipcu przy­
stąpiono wreszcie do gruntowućj naprawy, 
która obecnie znajduje się na ukończeniu 
i prawdziwą chlubę przynosi tym wszy­
stkim, którzy około jej przeprowadzenia 
pracowali lub nie szczędzili grosza na 
przeprowadzenie tego dzieła.

Najprzód zrównano ściany nierówne, 
powyginane i pokrzywione, — w miejsce 
oełnćj wybojów posadzki ceglanej, dano 
piękne flisy szwajcarskie, które wiele do 
ozdoby kościoła się przyczyniają. Po od­
nowieniu wielkiego ołtarza umieszczono 
po obu jego stronach dwa prześliczue 
okna, wykonane u Seilera w Wrocławiu, 
a przedstawiające ex parte Evangelii 
Chrystusa Pana, ex parte Epistolae wi­
zerunek Najśw. Panny „Gwiazdo morza“ — 
dar czcigodnej kolatorki JW. lir. Poniń- 
skiej, która zawsze kościół nasz szczegól­
ną otaczała troskliwością i opieką. Dalej 
podwójnym szeregiem środkowej i ze­
wnętrznych naw ciąguą się okna z białe­
go szkła, po bokach i w środku koloro- 
wemi zdobne wyłogami i rzucające jasne, 
ale niezbyt jaskrawe światło na dekora- 
cye głównej nawy. Około okien wznoszą 
się gustownie wykonane filarki i kapi­
tele, spodem wije gzyms wzorzysty, pod 
nim z obu stron w środku świątjmi Pa­
tronowie święci: Wojciech, Floryan, Ja­
dwiga i Kaźmirz królewicz.

W bocznych nawach wznoszą się ołta­
rze Najsłod. Serca Jezusowego, Pana Je­
zusa, gustownie odnowione i ozdobione 
(marmoryzowane) przez p. Piotrowskiego 
z Poznania, ołtarz przy Chrzcielnicy zu­
pełnie nowy z grupą przedstawiającą 
chrzest Pana Jezusa w Jordanie, i dwa 
dawniejsze ołtarze.

W środkowej nawie umieszczono kilka 
dziesiąt nowych ławek wykonanych we­
dług wzoru p. Stelmachowskiego, a przed­
stawiających się bardzo poważnie i oka­
zale; bliżćj wielkiego ołtarza uderzają oko 
widza skromnie ale gustownie ozdobione 
stale z podwójnym rzędem siedzeń. Naj­
główniejszą atoli ozdobą Kościoła będą 
dekoracyjne obrazy7 wykonano według wzo­
rów Gustawa Dorego, a przedstawiające 
20 scen z życia Pana Jezusa, jak np.: 
„Narodzenie,“ „Nauczanie w kościele,“ 
„Chrzest Pana Jezusa,“ „Pan Jezus nau­
czający7 rzeszę,“ „Ostatnia wieczerza“ itd. 
Obrazy te już w większej połowie skoń­
czone wykonuje znany czytelnikom „Ku- 
ryera“ artysta, rodak nasz p. Lewicki 
z Pelplina, który przez 9 lat pracował 
w Rzymie pod okiem znakomitych mistrzów, 
a tak w Prusach Zachodnich jako tćż 
w Wielkopolsce uiejednym utworem swego 
pędzla Kościoły nasze zdobi. W roku 
zeszłym wykonał prześliczny obraz świę­
tego Cyryla i Metodego, malowany na 
jedwabiu i zawiózł go do Welehradu w 
imieniu nadbałtyckiej siostrzyc.y naszej, 
Prus Zachodnich.

Oprócz tego na 6 niższych polach 
wykona p. Lewicki scen}7 z dziejów i 
życia świętych Patronów7 wrzesińskiego 
kościoła, mianowicie z życia św. Stani­
sława Biskupa.

Tak tedy kościół nasz przedstawi się 
za kilka tygodni w całym blasku a już 
dzisiaj ściąga do siebie wielu ciekawych 
mieszkańców okolicy, którzy ze zdumie­
niem przypatrują się tej nowej ozdobie. 
I ja korzystając z uprzejmości szanowne­
go ks. Janasa, którego niestety Wrze­
śnia ma utracić, obejrzałem sobie kościół 
wrzesiński, który opuszczałem z tćm 
życzeniem, aby to znakomite odnowie­
nie znalazło jak najwięcej naśladow­
ców w naszej dzielnicy. Gorliwością i 
pilnością wiele zrobić można, — jak 
to pokazali księża wrzesińscy — lud 
chętuie daje ofiary na upiększenie domu 
Bożego, — wyrobnicy znosili po kilka i 
kilkanaście marek, jak mnie zapewniono 
we Wrześui, mienniejsi nie skąpili grosza, 
a rodzina Ponióskich hojnemi ofiarami 
umożebniła to dzieło, kosztujące około 
25,000 marek.

Z tyKTOCl.

GoerbersdoiT, 27 lipca.
Z pomiędzy wszystkich nieszczęść, jakie

człowieka w życiu ziemskiem t spotkać może, 
żadne pewnie nie jest straszniejszem, jak 
świadomość, że człowiek nosi w sobie zaród 
nieuleczalnej, śmiertelnej choroby. Od naj­
dawniejszych bowiem czasów twierdzono i wie­
rzono, że choroby płucowe, czyli t. zw. su­
choty, nie są do uleczenia, a dotknięte niemi 
ofiary na konieczne wskazywano wymarcie. 
Dopiero w r. 1853 młody naonczas doktor 
Herrmann Brehmer, w dysertacyi swej aka­
demickiej śmiałe postawił twierdzenie, że cho­
roby płucowe są do wyleczenia. Pomimo nie­
dowierzania a nawet lekceważenia nowej 
teoryi ze strony tak zwanych „powag lekar­
skich,“ miody lekarz pracował pilnie dalej w 
wytkniętym kierunku, a kiedy w r. 1857 
wydal większe naukowe dzieło p. t. „Chro­
niczne suchoty, ich przyczyna i sposób lecze­
nia,“ nie zabrakło i takich, którzy epitetami 
jak „szarlatan“ itp. obrzucali młodego uczo­
nego. Nie zrażało to bynajmniej męża, który 
śmiało zwalczał zapleśniałe przesądy i oboję­
tnie znosił dotkliwe pociski, zagrzewany prze­
konaniem, że odd.ye cierpiącej ludzkości nie­

słychane i niczóm nieopłacone przysługi. 
Teorya dr. Brehmera polega głównie na tćm, 
że chorób piersiowych nie należy leczyć u 
hałaśliwych wód mineralnych, gdzie życie 
kąpielowe nakłada na chorego pewien przy­
mus, lecz w zamkniętym zakładzie w wolnej 
od suchot strefie górskićj.

Do skromnego naówczas zakładu pierwszy 
dr. Fliigge, tajny radzca zdrowia z Hanowe­
ru, przysłał swoich pacyentow, a po świe­
tnych odniesionych rezultatach ustały szyder­
stwa, a kiedy sławny na cały świat uczony 
naturalista Aleksander Humboldt dnia 20 
czerwca 1857 zwiedzał zakład dr. Brehmera 
i korzystne zdanie swoje o nim w osobnćm 
wypowiedział piśmie, zakład nie tylko w ca­
łej Europie, ale i daleko po za jej granicami 
zasłynął. Tyle chociaż tylko co do historyi 
powstania sanatorium dr. Brehmera.

Wyjechawszy z Poznania rannym pocią­
giem wrocławskim, stanęliśmy w pruskim 
Frydlandzie w samo południe a po półgodzin­
nej przejażdżce uroczą górską okolicą, stanę­
liśmy w czasie obiadu w Goerhersdorfie. 
Dzień przybycia pozostawiają choremu do wy­
poczynku , dopiero na drugi dzień prosi 
odźwierny na posłuchanie do dr. B. Poważne 
oblicze i uderzające podobieństwo do naszego 
Kraszewskiego od razu chorego chwyta za 
serce i pociąga do uczonego lekarza. Po ści- 
slém bardzo zbadaniu przeznacza tenże sposób 
leczenia i lekarza asystenta, który pod jego 
nadzorem kieruje kuracyą.

Pomiędzy lekarzami asystentami jest tćż 
i ziomek nasz dr. Teofil Stachiewicz.

Znakomity lekarz i miły nad wyraz w 
obejściu człowiek jest prawdziwą Opatrznością 
dla leczących się w Goerhersdorfie Polaków. 
Za szczupłe ramy jednego listu, aby dać czy­
telnikom jakiekolwiek wyobrażenie o urządze­
niu zakładu dr. Brehmera — uczynię to pó­
źniej — dzisiaj tylko ogólnemi dzielę się 
spostrzeżeniami.

Zakład jest zamkniętym pensyonatem i 
każdy chory do przepisanego regulaminem po­
rządku domowego zastosować się musi. Pięć 
razy dziennie schodzą się pacyenci do wspól­
nego stołu, tylko obłożuie chorzy jedzą w 
swoich mieszkaniach. Jedzenie jest bardzo 
treściwe i obfite, a stśsunkowo wcale nie 
drogie. Do każdego jedzenia podają mleko 
w przepisanej przez lekarza ilości. Z zakła­
dem połączona jest czytelnia, w którćj wyło­
żono bardzo wiele pism europejskich. Z pol­
skich widzieliśmy „Dziennik Poznański,“ 
„Gazetę Narodową“ i „Kłosy.“ Biblioteka 
zakładu obejmuje przeszło 3000 dziel w naj­
rozmaitszych językach. Dział polski obejmuje 
przeszło 100 dzieł w 315 tomach, przeważnie 
płody nowszej literatury.

Z trzech działów kraju naszego najsła­
biej Księstwo reprezentowane. Gości z po za 
granic Prus traktują policyjnie tak samo, jak 
wszystkich innych poddanych niemieckiego 
państwa. Zakład i zimą dla chorych otwarty, 
a dla mniej zamożnych robi dr. Brehmer naj­
dalej sięgające ustępstwa, dla tego sumiennie 
przestrzegam tych wszystkich rodaków, któ­
rzy do Goerbersdorfu na kuracyą udać się 
muszą, aby się nie dali złudzić ofertami po­
wstałych tutaj w ostatnich czasach bądź w 
chęci współzawodniczenia bądź z pseudo-hu- 
manitarnych pobudek, zakładów7.

JSTOnlKa

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna
Poznali, sobota 31 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Adwokat Litt- 
h a u e r w Poznaniu mianowany został nota- 
ryuszem w obwodzie sądu nadziemiańskiego w 
Poznaniu z siedzibą w Poznaniu.

* Dzisiejszy „Staatsanzeiger“ za­
wiera w uzupełnieniu wczorajszego donie­
sienia o składzie komisy i jeszcze nastę­
pujące ogłoszenie:

Na sprawozdanie ministerstwa stanu z dnia 
20 lipca r. b. postanawiam stosownie do § 3 
rozporządzenia z dnia 21 czerwca 1886 o 
komisyi dla niemieckiego osadnictwa w pro- 
wincyach prusko - zachodniej i poznańskiej 
(Zb. pr. str. 159), że komisy a osadnicza dla 
Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego ma 
siedzibę w mieście Poznaniu.

Rozkaz ten ma być ogłoszony w Zbiorze 
praw.

Kąpiele Gasteiu, dnia 26 lipca 1886.
Wilhelm.

Bismarck. Pattkamer. Lucius. zarazem 
za ministra robót publicznych. Gossler.

Do ministerstwa stanu.
* Walne zebranie Towarzystwa Plusa

odbyło się w piątek, dnia 30 lipca o godzinie 
3 po południu w mieszkaniu wiceprezesa to­
warzystwa, ks. proboszcza Zientkiewicza. Ze­
branie zagaił sekretarz towarzystwa, ks. prof. 
Dziedziński, podając przyczyny, dla których 
zarząd od ostatniego walnego zebrania, odby­
tego dnia 8 marca 1881 r., żadnego nie zwo­
łał zebrania. Po wybraniu na przewodniczą­
cego ks. proboszcza Chybickiego ze Stęszewa, 
a ks. proboszcza Niezielińskiego z Konarze- 
wa na sekretarza, złożył ksiądz prof. Dzie­
dziński sprawozdanie z czynności z dochodów 
i rozchodów towarzystwa. Ze sprawozdania 
tego okazuje się, że od czasu założenia towa­
rzystwa tego, które podjęło się pośrednictwa 
pomiędzy publicznością a potrzebującymi po­
mocy kapłanami, t, j. od lutego 1878 r. ze­
brano 41,168 marek. Wsparcie pobierali po­
zbawieni utrzymania księża obu archidyecezyi 
po 100, 150, 200 i 300 marek kwartalnie. 
Po udzieleniu deszarży skarbnikowi towarzy­
stwa, ks. proboszczowi Pędzińskiemu i wyra­
żeniu mu podziękowania za gorliwe, i staran­
ne prowadzenie rachunków, postanowiono roz­
wiązać towarzystwo jako nie mające już w

obecnych stosunkach celu istnienia, a pozo­
stały w' kasie remanent w ilości 794 marek 
25 fen. rozdzielić pomiędzy potrzebujących 
wsparcia kapłanów.

* W sprawie chorągwi cechu piekarskiego
nadesłał nam cechmistrz tegoż cechu, pan 
J. Hanke, dość obszerny skrj7pt (blisko 
3 strony arkuszowe), który nazywa „sprosto­
waniem,“ żądając zarazem na mocy §11 
ustawy prasowej jego umieszczenia. Pismo 
to jest raczej polemiką, aniżeli sprostowaniem, 
a ponieważ przytoczony przez p. Hanke §11 
mówi tylko o faktycznych sprostowaniach, 
które redakcye umieścić winny, przeto pisma 
p. Hankego w tej formie zamieścić nie 
możemy.

* Na wydalanych. Resztę składek w ilo­
ści 351,22 marek odesłaliśmy do Banku wło­
ściańskiego.

* Towarzystwo Rzemieślników Polskich
odbędzie swe zwyczajne zebranie w ponie­
działek dnia 2 sierpnia o godzinie 8 wieczo­
rem punktualnie w lokalu p. Knolla (Stary 
Rynek). Dla ważnych spraw o jak najlicz­
niejszy udział uprasza Zarząd.

* W przyszłą niedzielę dnia 8 sierpnia 
urządza Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
w Poznaniu zabawę latową w ogrodzie strze­
leckim na Miasteczku. Bliższe szczegóły po­
dadzą inseraty i plakaty.

* W Konarzewle odbędzie się jutro w 
niedzielę dnia 1 sierpnia o godzinie 4’/2 po 
południu zebranie Kółka rolnicze­
go na parafie konarzewską i skó­
rze w s k ą.

* Towarzystwo „Stella“ urządza jutro w nie­
dzielę dnia 1 sierpnia r. b. wycieczkę do Bu­
dzynia pod Mosiną. Wyjazd z Poznania o 
godzinie 10 minut 30 przed południem pocią­
giem wrocławskim. Panowie nieczłonkowie 
płacą 50 fen. wstępnego. Zarząd.

* Zwracamy uwagę Szanownych Czytel­
ników na zamieszczone dzisiaj ogłoszenie p. 
Antoniego Karlewicza, który swą znacznie 
powiększoną pracownią tapicerską przeniósł z 
ulicy św. Marcina do domu pana Feckerta, 
narożnika ulicy Młyńskiej i Berlińskiej.

* W środę wieczorem uderzył grom w ko­
min domu przy Piekarach nr. 13 i uszkodził 
go oraz dach domu.

* Jerzyce. Na dniu 4 lipca r. b. zawią­
zało się tutaj Towarzystwo Przemysłowców, 
na wzór innych Towarzystw Przemysłowych 
istniejących po całej prowincyi. Pierwsze po­
siedzenie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2 sierpnia o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu p. W e n d 1 a n d a. Wszystkich 
Obywateli Jerzyc, którzyhy do tego Towa­
rzystwa przystąpić chcieli, uprasza się niniej- 
szem, aby na posiedzeniu tera jak najliczniej 
się stawili. Wszystkie polskie Towarzystwa 
jak i Szanowuą Publiczność uprasza się ni- 
niejszem, ażeby Towarzystwo to wesprzeć ze- 
chcieli przez nadesłanie zbytnich a poży­
tecznych książek, lub też odczytów mianych 
w Swych Towarzystwach, na ręce p. Stanisła­
wa Chmielewskiego, Jerzyce nr. 126.

* Września. Rodak nasz, p. Julian Nie- 
jacki, otworzył tu skład porcelany, szkła, 
lamp i sprzętów kuchennych połączony z war­
sztatem blachnierskim i szklarnią. Jest to 
jedyne tego rodzaju polskie przedsiębiorstwo 
we Wrześni, nie w’ątpimy więc, że mu Ro­
dacy nie odmówią życzliwego poparcia.

* Żnin. Niemiecki baDk hipoteczny „Mei­
ningen“ powierzył agenturę na powiat szubiń­
ski panu K. Stark w Żninie.

* W Mogilnie potrzeba bardzo jest osoby, 
któraby urządziła krawiecczyznę damską i za­
razem uczyła młode panienki szycia.

* Szamotuły. Na targach remontowych 
w powiecie szamotulskim zakupiono ogółem 32 
konie z 83 przyprowadzonych.

* Wschowa. Landrat powiatu Wachow­
skiego Günther otrzymał od 1 sierpnia na 2 
tygodnie urlop, podczas którego zastępować go 
będzie sekretarz powiatowy Mählich.

* Łobżenica. W nocy z 26 na 27 ude­
rzył piorun w owczarnię dominialną w Rata­
jach i zabił 6 skopów.

* Mrocza. Z dniem 1 października upły­
wa peryod urzędowania teraźniejszego burmi­
strza. Niebawem zostanie rozpisany konkurs 
na tę posadę.

* Bydgoszcz. Wieś P a w ł ó w k o na­
był na subliaście były jćj właściciel Berndt za 
cenę 69,000 marek.

* Bydgoszcz. Jak „Danziger Ztg.“ do­
nosi, otrzymał w tych dniach sekretarz dy« 
rekcyi ruchu kolejowego, noszący nazwisko 
polskie, lecz będący Niemcem, dekret, przeno­
szący go nagle od 1 września do Szczecina.

* Liczba szkolnych kas oszczędności w 
w obwodzie rejencyi poznańskiej wynosiła w 
marcu r. b. 39, to 18 po miastach i 21 po 
wsiach. Liczba uczniów tych szkołach wyno­
siła 7606, i to 5751 w szkołach miejskich, 
a 1855 w szkołach wiejskich. Liczba uczniów 
składkujących oszczędności wynosiła 2018, i 
to 1769 w szkołach miejskich a 249 w szko­
łach wiejskich. Suma oszczędności wynosiła 
16,720 marek 33 fen., z czego przypada 
14,876 m. 87 fen. na szkoły miejskie a 
1843 marek 46 fen. na szkoły wiejskie.

* Wrocław. Pertraktacye z rektorem co 
do założenia jakiegokolwiekbądź towarzystwa 
akademickiego polskiego w miejsce zniesionych 
żadnego nie odniosły skutku. Wysłanćjwtym 
celu deputacyi oświadczył rektor wręcz, że w 
sprawę tę mieszać się. nie może. — Udano 
się więc z odnośną petycyą do ministra,

* Rodaków naszych we Francyi uprasza­
my o bliższe szczegóły o panu Lipińskim, 
który w roku zeszłym szukał sukcesorów.

* Kraszewski miał dnia 24 b. m. opuścić 
Schinznach i zjechać się podobno w Rapers- 
wyln z senatorem Correntim, pierwszym se­
kretarzem króla włoskiego i wielkim kancle­
rzem orderów państwa. Pobyt u wód szwaj­
carskich zamiast polepszyć, pogorszył stan 
zdrowia naszego pisarza, który mógł był zna-



leść we Włoszech i górskie powietrze i ró­
wnie skuteczne kąpiele, nie narażając się na 
tak znaczną a szkodliwą dla siebie zmianę 
temperatury.

* Z Nieszawy. ,,Warsz. Dniewnikowi“ 
donoszą: W nocy dwaj żołnierze straży po- 
granicznój ścigając przemytników, przekroczyli 
granicę i znaleźli się o sto kroków od niej 
na terytoryum pruskióm; tu ich zatrzymali 
pograniczni strażnicy pruscy, odebrali broń i 
następnie odstawili do Aleksandrowa. Fakt 
miał miejsce dnia 12 maja, a dopiero w tych 
dniach odbyło się w tym przedmiocie tak 
zwane „obustronne śledztwo“ — odebrane u 
żołnierzy karabiny skarbowe zostały zwrócone 
po zapłaceniu miejscowemu landratowi jakichś 
5 rubli tytułem zwrotu poniesionych kosztów 
na odstawienie zatrzymanych żołnierzy.

f Ksiądz Julian Busse, długoletni pro­
boszcz parafii Kruszewo pod Włocławkiem, 
nr. w Rzegotkach pod Strzelnera r. 1819, 
umarł w tych dniach. R. i. p.

* Wiedeń Krytyk urzędowej „Wiener 
Ztg.“, pisząc o jubileuszowej wystawie arty- 
stycznój w Berlinie, podnosi obraz Matejki 
„Dziewica Orleańska“ jako potężne, pełne u- 
roczystego nastroju dzieło na polu malarstwa 
historycznego, krępujące we wszystkich szcze­
gółach uwagę widza wspaniałośeią barw.

* Cholera. Od czwartku do piątku połu­
dnia zachorowało w Tryeście 9 osób, zmarło 
5; w Rjece zachorowała 1 osoba.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia Igo 
sierpnia św. Piotra w okowach.

Wschód słońca o godz. 4 minut 20. Za­
chód o godzinie 7 minut 52.

Pojutrze dnia 2go sierpnia św. Gustawa.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 21. 

Zachód o godzinie 7 minut 50.

TEL£»HAIMY.
Odessa, 30 lipca. Przybył tu 

z Aten królewicz grecki wraz z bratem 
swym, księciem Mikołajem, i wyjedzie 
niebawem do Petersburga.

Amsterdam, 30 lipca, po połu­
dniu. Pogrzeb zabitych podczas ostatnich 
zaburzeń osób odbył się spokojnie, choć 
liczne tłumy ludu zebrały się na ulicach 
i cmentarzach.

Haga, 30 lipca. Izba deputowanych 
przyjęła ustawę, dotyczącą podwyższenia 
cła od cukru o 4 guldeuy za 100 kilo­
gramów. Minister dla kolonii oświadczył, 
że weźmie pod rozwagę projekt rządowy, 
regulujący przemysł cukrowy na wyspie 
Jawie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Śpiew „nad grobem“, chór na cztery 

głosy męzkie, utwór p. Stefana Surzyń- 
s k i e g o, wyszedł z druku w oficynie p. J. 
Leitgebra. O udatności tej kompozycyi już 
pisaliśmy i polecić możemy naszym Kółkom 
śpiewackim, Towarzystwom itd. aby w party­
turę i głosy odpowiednie się zaopatrzyły. — 
Cena przystępna 50 fen. za całe dziełko, ładne 
wydawnictwo, a przytem cel dobroczynny, na 
jaki dochód ze sprzedaży ma być obrócony, 
niewątpliwie zachęcą do rychłego wykupienia 
niezbyt wielkiego nakładu.

Nabywać można u autora p. St. Sarzyń­
skiego, W. Garbary nr. 17.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 30 lipca

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Błociszewski z Grzybowa, Sokołowski z żo­
ną z Wrocławia, Wizę z Dachowy.

JF

(Bez gwarancji.)
Berlin, dnia 30 lipca.

Przy rozpoczętem dziś ciągnieniu pierwszćj klasy 
174 król, pruskićj loteryi klasowej padły następjące 
wygrane :

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

71 (6000) 101 34 65 222 (300) 47 89 99 
(1500) 363 78 97 402 49 83 559 90 96 98 (1500) 
623 79 713 55 800 3 28 68 87 89 950 74 89 
1070 146 204 5 25 48 77 83 486 536 60 85 609
45 77 93 (300) 706 (3000) 808 941 (550) »012
342 96 444 51 (300) 559 (550) 70 85 683 (300) 
753 (300) 65 95 (300) 99 849 77 928 39 (550) 74 
3009 256 88 302 30 424 (550) 39 71 500 9 15 
36 44 85 89 616 23 716 93 822 24 43 (300) 943 
4115 96 (1500) 263 320 67 68 569 (3000) 93 
625 82 (300) 726 (300) 70 71 927 (300) 32 94 
5160 70 205 (300) 330 400 (300) 2 (300) 5 16 
(550) 504 76 638 79 709 13 72 73 873 (300) 966 
6024 205 6 11 75 84 93 334 46 56 64 87 406 
50 531 676 741 46 855 918 (300) 49 (1500) 78 
7077 138 90 (3001 222 (300) 23 80 (550) 323 531 
81 617 88 96 804 75 82 924 26 69 74 8011 126 
247 57 95 330 33 491 (3000) 561 97 (300) 613 
56 750 81 815 24 914 86 9042 67 84 (3000) 
195 243 65 (1500) 80 322 45 81 401 12 38 39 
40 70 94 582 633 39.

10086 118 19 88 265 (300) 78 325 (1500) 
462 68 73 503 34 603 20 71 78 763 66 814 (300) 
973 11126 78 (300) 80 203 64 99 417 (1500)
66 559 628 71 720 (550) 31 37 903 19 59 13047 
121 41 206 33 517 64 91 647 714 22 33 (550) 67
88 92 834 36 13029 39 45 127 33 91 92 97
265 (300) 328 451 539 69 (6000) 678 (300) 94 
719 27 52 816 917 66 (1500) 97 99 11007 115
283 (1500) 348 60 73 400 3 23 50 74 80 (1500) 
561 632 (3000) 49 711 24 804 94 919 15134
(550) 51 72 (300) 81 238 83 (3000) 335 36 55 61
89 (550) 427 (300) 74 80 510 743 64 98 832
(300) 916 88 (300) 16022 26 35 (30 000) 39 40
46 107 9 229 316 48 51 68 492 (550) 534 56 
650 65 852 59 76 908 30 17001 34 79 120 55
65 74 89 95 323 25 29 38 43 81 (550) 412 19
(300) 26 39 43 98 500 52 61 75 700 40 (300) 68 
868 917 46 64 18075 99 118 70 (550) 84 93
320 53 98 417 92 578 617 (1500) 43 816 931 56 
60 89 19013 22 34 97 (550) 141 219 339 55
418 44 57 623 58 (300) 701 10.

30002 173 77 82 237 93 368 74 (300) 77 91 
410 46 56 97 600 56 726 (300) 826 82 88 933 
36 38 54 55 56 66 31027 37 75 130 (300) 40
54 (300) 201 304 408 (3000) 30 42 84 88 535 68 
72 633 47 48 84 (300) 99 713 45 93 856 984 
33047 68 (300) 90 186 206 30 31 311 41 58 99 
(1500) 455 63 565 68 618 94 797 (300) 812 (550)
17 59 (1500) 61 73 79 957 65 3 3065 96 157
454 79 518 21 706 21 73 939 34034 80 106 49 
94 216 464 78 93 541 651 75 81 700 19 892 951 
62 87 96 35015 89 132 (300) 236 (3000) 330
(300) 35 (6000) 53 (550) 475 (550) 572 613 
(1500) 24 32 716 63 829 953 81 36030 34
(1500) 66 69 192 222 66 86 (300) 377 475 657
93 724 44 842 55 94 37081 169 70 (1500) 211
(500) 12 57 88 (300) 346 77 411 <300) 20 76 
(300) 77 90 506 17 40 611 52 (300) 70 73 816 
19 (3000) 92 (300) 917 39 (550) 99 38013 125
420 (3000) 40 502 623 718 80 39049 99 146
94 (1500) 203 17 36 55 84 328 (3000) 51 75 500
66 (300) 74 674 <300) 87 (1500) 721 (550) 897 
938 42 51.

30001 63 179 209 10 27 86 467 532 (550) 
65 97 99 646 56 762 893 991 31038 66 84 95
223 99 364 (1500) 81 (550) 576 81 622 27 30 65 
99 704 89 873 991 33030 74 85 136 59 60 69 
71 207 19 80 303 42 51 430 95 501 66 88 93 
(300) 99 (1500) 623 54 (300) 75 83 90 97 700 
34 76 919 47 94 3 3035 37 178 200 47 315 29 
83 (300) 400 (300) 76 90 523 71 (300) 83 617 69 
750 66 852 68 34040 50 (1500) 138 (1500) 56 
268 98 349 92 463 94 500 3 33 66 602 (3000)
18 22 86 701 25 812 53 940 (550) 35024 79
102 68 79 92 97 200 (1500) 14 344 61 80 403 11 
56 77 94 533 (550) 86 615 36 55 88 796 846 66 
903 45 49 53 86 36011 81 106 22 25 222 58
91 428 33 42 57 61 90 537 731 53 97 959 (3000) 
74 92 37010 37 196 393 96 440 532 82 702
(550) 28 53 85 913 91 38026 128 203 17 28
34 89 354 416 52 99 (3000)507 16 54 65 95 632 
59 (300) 64 700 18 62 91 871 914 49 (300) 69 
39032 67 94 115 52 228 49 (550) 55 (300) 70 
345 76 565 92 717 36 78 806 77 97 946 59
90 (300).

400021 77 91 119 20 78 (300) 206 55 68 
374 442-80 (300) 87 522 52 (300) 642 (300) 50 
726 89 92 816 79 902 11 41040 (300) 63 66 
178 92 96 330 (300) 43 76 (1500) 97 418 97 549 
71 605 10 32 76 (550) 79 94 97 723 78 820 
(550) 59 (3000) 60 929 69 (3000) 85 43039 56
125 209 12 21 88 335 (1500) 43 73 469 557 94

659 61 70 775 824 90 (300) 91 914 46 67 43059 
159 238 (300) 39 62 65 (3000) 365 477 (3000) 
535 65 835 914 (300) 21 44023 82 (550) 105 79 
99 224 325 56 72 77 501 19 31 608 53 727 52 
95 903 23 45196 217 (1500) 50 509 32 654
(550) 88 773 816 58 (300) 66 80 (3000) 82 94 
903 17 19 45 82 87 4 6006 9 (1500) 15 36 42 
(1500) 106 14 41 83 401 81 (550) 90 501 31 625 
34 718 26 828 41 56 82 85 919 47138 90 251 
64 68 356 92 (3000) 538 (1500) 71 630 84 795 
885 (300) 939 72 (550) 48029 31 (1500) 115 22 
(300) 37 43 44 205 24 (300) 312 15 71 (550) 77 
(1500) 402 47 565 91 98 681 725 46 51 78 (300) 
863 926 42 (3000) 85 91 49023 40 (300) 55
106 27 227 63 75 86 343 45 86 97 488 99 586 
(1500) 624 716 67 847 928 41 57.

50019 41 86 123 48 49 248 98 354 499 544 
676 92 748 839 51 87 911 16 53 (300) 51011 38 
44 67 94 130 64 (1500) 77 (300) 79 215 414 34 
39 (1500) 50 58 586 620 63 759 809 17 (300) 960 
53016 107 15 58 212 (550) 23 65 (1500) 83 87
95 (300) 312 49 (300) 81 90 97 478 566 601 7 
14 35 52 84 88 714 41 859 97 930 64 5 3044 48 
(550) 58 78 83 92 113 47 (1500) 60 91 242 48 
404 16 (3000) 502 55 74 611 706 29 88 806 (300) 
17 49 (300) 57 992 (550) 54055 (300) 139 67 
220 (550) 65 79 309 33 (300) 40 (550) 42 79 83
88 92 94 417 (300) 35 85 548 93 95 ,618 (300) 
22 62 80 727 78 898 (300) 909 55213 39 72 90 
(300) 365 91 406 70 615 771 86 843 98 902 6 
(550) 56015 56 70 83 96 108 46 63 212 39 (300) 
51 54 (300) 400 22 (300) 36 51 75 96 697 722
89 (550) 868 57050 103 55 60 209 37 322 48 95 
(3000) 416 27 518 36 69 601 63 73 (550) 85 734 
84 99 845 69 93 58031 48 109 20 45 210 11 23 
36 62 75 (300) 78 328 37 43 (300) 79 421 557 59
90 673 77 (300) 87 97 715 30 51 825 90 945 69 
59017 (300) 101 12 49 51 56 (300) 90 248 (550)
55 68 364 (550) 406 13 666 716 65 820 48 (1500) 
93 913 48 97 (300).

60041 87 179 210 41 64 390 (550) 415 76
79 93 520 33 622’ 712 36 67 63 842 47 (1500) 95 
909 33 50 66 61062 100 260 359 461 (300) 559 
650 708 31 (300) 826 48 (300) 68 912 15 19 S3 
63034 48 139 47 216 23 (3000) 399 403 9 46 61 
(3000) 505 15 23 39 87 652 72 751 875 925 72 
63005 103 34 (300) 55 56 398 (1500) 423 41 76 
511 (1500) 18 21 78 94 609 704 (300) 819 978 
64Ö34 52 90 98 120 64 305 49 90 409 34 566 
87 99 626 (1500) 41 91 731 49 56 (300) 69 801 
78 79 912 (300) 26 51 80 95 65027 74 256 85 
336 73 418 33 41 80 (300) 570 (300) 79 630 37
56 95 725 49 53 (3000) 56 61 70 829 905 71 
66040 (3000) 126 83 (300) 245 306 39 99 413 
93 605 11 72 702 22 58 841 (550) 60 73 77 (300) 
901 13 39 67007 ( 300) 82 174 81 (550) 237 70 
308 12 35 (550) 494 98 536 39 611 744 79 95 
933 50 68008 (3000) 19 77 304 98 471 79 548 
623 763 848 (550) 915 <550) 31 40 63 78 (300) 
69019 22 41 62 66 (300) 68 93 222 528 32 635 
(300) 56 721 54 82 94 853 68 911.

70109 (1500) 24 53 329 44 91 429 48 98 
514 641 745 877 905 26 93 71008 26 44 72 94 
134 55 77 205 32 300 (1500) 429 66 514 55 79 
90 621 39 46 55 65 804 16 54 78 90 73016 121 
(300) 23 216 87 329 46 94 432 48 625 63 769 
71 88 98 907 27 (300) 73066 101 (300) 72 75 
317 (550) 28 37 435 50 610 67 (300) 75 89 750 
87 (15000) 846 74082 88 109 35 243 45 47 90 
350 65 82 89 (3000) 91 428 71 82 (300) 577 85 
99 622 47 51 68 (550) 771 81 82 (550) 801 8 22 
49 59 73 75064 123 29 317 71 409 (300) 28 
(3000) 56 69 522 62 627 (300) 47 732 831 89 
(300) 927 (300) 79 76149 53 66 331 53 61 421 
605 10 51 85 703 79 883 87 93 961 77128 60 
(300) 97 207 (1500) 97 352 539 (550) 629 (300) 
42 727 47 92 800 (550) 30 (3000) 70 934 78039
84 92 109 65 218 317 92 559 791 810 43 (3000) 
98 955 92 79073 (300) 89 (300) 143 58 64 89 
(300) 328 51 76 485 504 12 62 63 66 83 634 702 
16 837 (1500) 42 83 903 8.

80071 121 82 (300) 224 308 (3000) 23 420
96 533 602 4 706 877 925 81059 (3000) 71 93 
182 348 92 462 520 24 36 604 (1500) 23 47 750
85 843 82 950 85 83001 (300) 2 45 73 (1500) 96 
(300) 98 150 99 214 74 76 339 89 442 79 83 
(550) 544 650 70 81 730 57 842 53 968 86 83015 
103 22 265 (550) 67 72 (550) 82 92 403 24 29 
31 67 518 25 56 612 13 58 80 711 68 849 54 61 
73 928 40 41 (300) 47 51 (300) 65 86 8 4029 37 
(3000) 120 72 (550) 234 51 90 334 83 583 621 
46 80 737 859 85028 89 103 40 92 279 359 71 
443 541 635 752 60 822 (300) 25 89 904 10 98 
(550) 86002 13 14 19 44 46 329 86 (550) 479 
665 776 811 82 85 92 903 86 (550) 94 87026 72 
117 306 536 75 623 99 785 91 807 69 993 88055 
145 290 314 31 51 53 82 443 44 597 743 908 
(300) 12 65 85 89049 71 197 207 22 37 46 52
86 442 45 47 82 524 43 66 630 (3000) 36 66 775
80 860 75 997.

90072 151 91 209 19 29 59 86 380 572 89 
620 21 35 71 83 731 80 848 931 91051 63 65

(1500) 78 168 87 207 324 414 581 92 602 98 99 
724 57 804 12 30 9 3008 96 336 37 41 84 458 
(550) 509 92 615 33 81 85 (300) 840 903 (550) 
27 (3000) 94 93016 50 78 121 (300) 79 354 401 
26 92 96 587 (1500) 605 35 714 71 90 91132 
(550) 40 235 (300) 41 82 345 47 98 417 54 76 
90 537 42 696 715 87 96 829 (300) 94 975.

Skrzynka do listów.
— Autorowi artykułu z miasta, pod tyt. 

„Z Bogiem za . . . .“ w odpowiedzi: Część 
tego artykułu wykracza przeciw kodeksowi 
karnemu, a resztę ze względów innych dru­
kować obecnie nie można.

Stan powietrza.
Dnia 30 lipca 1886 r. o 8 godzinie rano.

Stacye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

B

O

Mulaghmore . . 755 Z.Płd.Z. 2 zachm. 13
Aberdeen . . . 755 W.Pln.W. 3 deszcz 11
Chrystiansund . 761 Płn. W. 3 pochmurno 10
Kopenhaga . . 762 Płd.Płd.Z, 2 parno 15
Sztokholm . . . 759 Płd. Z. 2 zachm. 14
Haparanda. . . 756 Płn. 2 zachm. 16
Petersburg . . . 758 Płn. Z. 3 zachm. 17
Moskwa .... 754 spokojnie. bez chmur 21
Kork, Queenst. 754 Płd. 2 deszcz 14
Brest................ _ _ _ _
Helder............. 760 Płd.PłdW 1 pochmurno 16
Sylt................... 762 Płd. Z. 1 zachm. 17
Hamburg. . . . 763 W.Płd.W. 1 pochmurno 14
Świneminde . ’) 765 Płd.Płd.Z. 3 parno 16
Neufahrwasser . 765 Z. Płd. Z. 2 pogodne 16
Kłajpeda .... 764 Z. 5 pół zachm. 16
Paryż . . . . , _ _ _ _
Monaster .... 762 Płd. 2 pół zachm. 14
Karlsruhe . . 2) 763 spokojnie. pogodne 16
Wiesbaden . . . 763 Płd. W. 1 pogodne 15
Monachium. . . 766 Płd. W. 3 bez chmur 16
Kamienica . . 3) 766 Płd.Płd.W 2 bez chmur 15
Berlin .... 765 Z. Płd. Z. 2 pogodne 16
Wiedeń............. 768
Wrocław .... 768 Płd. W. I pogodne 14
Isle d'Aix . . . _ — _ __
Nizza ................
Tryest............. 766 Pin. W, I bez chmur 21

b Nocą rosa, burza deszczowa. 2) Rosa. 3) Rosa.
Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. = południe. 

W. = wschód. Z. = Zachód.
Pogląd na stan powietrza:

Mała depresja poniżój 755 mm. z ponurem
dżdżystem powietrzem leży ponad W.Bytanią, pod­
czas gdy wysoki nacisk powietrza leży pomiędzy 
Adryatykiem i Wschodnio-pruskiem wybrzeżem po­
między 765 a 768 mm. W Niemczech jest powie­
trze spokojne, pogodne, suche i cokolwiek cieple'sze. 
Górne chmury ciągną po większój części z Płn. Z. 
O znaczniejszych upałach w Niemczech nic nie 
słychać; natomiast w W.Brytanii spadło wiele de­
szczu, w Holyhead 22 mm.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w lipcu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.
30. Pop. 2
30. Wie. 9
31. Ran. 7

759,5
758,1
754.8

Płn.W um.lpół pogod. 
Płd. umiar, ¡pochmurno 
W umiar, [pogodne

+20,7
+15,2
+14,8

Dnia 30 lipca maximum ciepła + 21°0 Cel. 
„ . minimum ciepła + 11°8 „

G9SPQ0ABSTWQ HÄNDEL I PRZEMYSŁ.

— B. — Poznań, 24 lipca. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów. 
Po 27 st. ciepła w poniedziałek, nastały deszcze 
i burze, w skutek czego temperatura znacznie się 
obniżyła. Żyto już jest w gumnach, a zwieziono 
je wszędzie prawie suche. Pszenica dojrzewa, su­
che powietrze obecnie jej sprzyja. Dowozy w tym 
tygodniu były słabe. Zapasy starego zboża już 
zupełnie są wyczerpane. Żyto nowe zwożą już 
w większych partyach. Tendencja była stała, 
gdyż konsum nci poszukiwali zboża a więcśj je­
szcze eksporterzy. — Pszenica, ceny wyższe, 
158—165 mrk. — Zyto łatwa sprzedaż, stare 
124—128,50 mrk., nowe 127 -132 mrk. — Ję­

czmień prawie bez obrotu, 115—135 mrk. — 
Owies bardzo stale, 130—140 mrk. — Groch 
wyżej, na paszę 133-136 mrk., wrzący 145-150 
mrk. - Łubin wysoko trzymany, niebieskn żółty, 
132—138 mrk. — Rzepaki ostały się w cenie, 
rzepik zimowy, 1/5—182 mrk., rzepak zi­
mowy, 174-184 mrk. Wszystko za 100 kdogr. 
Mąka pszenna nr. 00 12-12,50 mrk., nr. O i I 
11—11,50 mrk., mąka rżanna 9,50—10 mrk. za 
50 kilogr.

Okowita. W cenach me nastała znaczniejsza 
zmiana. Interes był słaby, gdyż brakło zamiejsco­
wego udziału. Na termina zimowe kupowano wiele 
na spekulacyą. Towar surowy ma popyt ze strony 
sprytowni i na eksport. W skutek tego zmniej­
szają się składy tutejsze. Notowania końcowe: li- 
piec 36.20 mrk., sierpień 36,20 mrk.,

(W) Poznań, 31 lipca. ( — Sprawozda- 
n ie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano 

—,— centn. lipiec 127,— płacono, lipiec-sierpień 
—,— płacono.

Oko wi ta: stale.
Cena wypowiedz. ,—. Wypowiedziano —

czerwiec —,— lipiec 36.— sierpień 36,10 pł„ 
wrzesień 36.70 pł., paźdźiemik 36,70 pł., listopad/ 
grudzień 36,70 pł.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 36,—pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.;.

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypow’edziano —,— litr., cena wypo 
wiedziana —,— mrk., lipiec 35,90 mrk., sierpień 
35,90 mrk., wrzesień 36,60 mrk., październik 
36.60 mk. listopad-grudzień 36,40 w miejscu bez 
beczki 35,90 m.

Wrocław, 30 lipca 1886.
Żyto (za 2000 funt.) spok,, wypowiedziauo

------centn., Cena wypowiedziano —,— mk.. lipiec
132 — płacono, lipiec-sierpień 129, — żąd., wrze­
sień-październik 120,— żąd., październik -listopad 
130,— żądano, listopad-grudzień 131,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący 123.— żądano, lipiec-sierpień 120.— 
żąd.. wrzesień-październik 114,— żąd.

Olćj rzepiowyb. in., wypowiedz.------centn.
w miejscu —,— żądano, lipiec 43,— żądano, wrze- 
sień-paździemik 42,50 żąd.

Okowita m. zm, wypowiedziano —,— litr.,
w miejscu------, lipiec 36.30 płac., lipiec-sierpień
36,30 żąd., sierpień-wrzesień 36,20—30 pł., wrze- 
sień-paździemik 36 80 płacono, pażdziemik-listo- 
pad 37,— żąd., listopad-grudzień 37,— płacono.

Cena wypowiedziana na 'dzień 31 lipca: żyto 
132.— mrk., pszenica —,— mrk., owies 123,— 
mrk., rzep —,— m., olćj rzepiowy 43,—, okowita 
36.25 m.

Telegram giełdowy
Berlin, 31 lipca 1886. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody.
Pszenica wyżćj. 
lipiec-sierpień 152,50 
wrzesień-pażdź. 153,— 

Żyto wyżćj.
lipiec-sierpień 126,75 
wrzssień-paźdź. 127,50 
paźdź.-listopad 127,75 

Olej rzep, stalćj. 
lipiec-sierpień 41,70 
wrzesień-pażdź. 41,60 

Okowita stałej, 
w miejscu 37,60
lipiec-sierpień 36,90
sierpień-wrzesień 36.90 
wrzesień-paźdz. 37,80 
paźdz.-listopad 38,20 
listopad-grudź. 38,30 

Owies
lipiec-sierpień 120,50 
Wyp.-żyta wsp. 50 
Wyp.-oko. kw.

Kapitały.
Berlin, 30 lipca 1886.

Consol. 4°/0 105,75
Pozn. 4% listy z. 101,75 
Poz. S^/o list. z. 99,— 
Pozn. listy rent. 105,— 
Austr. banknoty 161,50 
Austr. renta srehr. 69,80 
Ros. banknoty 197,70 
Ros. consol. 1871 99,30 
Ros. listy zast. 98,80 
Pol. 6°/o listy zast. 62,25 
Pol. likw. 1. zast. 57,25 
Węg. 4% ren zł. 86,75 
Austr. kred.akcye 451,— 
Austr. franc. kol. 370,50 
Lombardy 190,—
Uspos. słabe.

Szczecin, 31 lipca 1886. (Kursa końc.)
Pszenica stalćj. 
lipiec-sierpień 158,— 
wrzesień-pażdź. 158,— 

Żyto stalćj.
lipiec-sierpień 125,— 
wrzesień-pażdź. 125,—

Olćj rzen słabiej, 
lipiec-sierpień 41,70 
wrzesień-uaźdź. 41.70

Okowita stalćj. 
w miejscu 37,50
lipiec-sierpień 36,90
sierpień-wrzesień 37,— 
wrzesień-paźdz. 37,80

Petroleum
w miejscu

Rzepik
w miAifip.il

10,75

Thom, den 30. Juli 1886.
Auf Grund des § 10 des Pressgesetzes vom 7. Mai 1874 ersuche ich 

Sie um Aufname der nachstehenden Berichtigung:

Berichtigung.
Die im Kuryer Poznański vom 27 Juli er. Nr. 168 nach dem 

Kuryer Warsz. abgedruckte Mittheilung, dass hier auf dem Bahn­
hofe drei Damen aus Ciechocinek wegen Nichtbesitz eines Passes 
drei Stunden im einem Waggon eingesperrt und dann mit einem 
anderem Zuge unter militairischer Aufsicht nach Russisch-Polen 
zurückexpedirt worden sind, ist von Anfang bis zu Ende erfun­
den und unwahr.

Diejenigen Herrn Redakteure der Blätter, welche jene Mittheilung 
nachgedruckt haben, ersuche ich ergebenst, um Berücksichtigung dieser 
Berichtigung.

Der Königliche Landrath
Krahmer.

An den verantwortlichen Redakteur des Kuryer Poznań­
ski Herrn Stanislaw Gryglewicz Posen St. Martin N. 16. 
______________________ Nr- 887______________________ (268)

NOMEN SANCTISSIMI PAP AE
LEO XIII.

NOMEN AROHIPRAESULIS ONESNEN, ET POSN.

Z podróży powrócił

DR. KOEHLER,
lekarz specyalista dla chorób gardła, nosa i uszów-

M. Rycerska ul. nr. 2.

rozpoczynają się (274)
w czyą ailek dnia sierpnia

W i M. Chmielewskie,
dawniej przełożone wyższej szkoły żeńskiej.

Bramkowa ul. 13. I p.

Kapitały
na wielkie majętności
po 474% PrzJ pełnej walucie w sumach nie 
niżej 500,000 marek (1935)

na niniejsze posiadłości
po 472% na lat 10 i dłużej; Kapitały amor­
tyzujące się począwszy po 48/<% nabyć można za 
pośrednictwem

-A.ca.oir« Tlriel«
w Bydgoszczy.

w cenie 20 fen. za egzemplarz poleca

Drukarnia Knryera Pozn.

Z dniem 3 Sierpnia rozpoczynają się 
nauki w szkółce naszej freblowskiej. Zgło­
szenia dzieci, jako i osób kształcących się na 
bony, każdego czasu przyjmujemy.

L. i M. Falkowskie.
Strzelecka ul. 30. <26<h

Wina węgierskie
od lat dwudziestu corocznie osobiście na Węgrze< 
wprost od producentów zakupywane, poleca w w 
borze bardzo obfitym. (18Si

NB. Przy odbiorze w beczkach oryginał] 
oddaję po cenach hurtowych.

Niemniej polecam wszelkie inne wina mian
cie Bordeaux, reńskie, mozelskie, i 
gundzkie i znane marki szampańskie.

Fabryka i wyrobów z miedzi i mosiądzu,
J. Krysiewicza

Sty Marcin nr. 65.
poleca dla gorzelni przed rozpoczęciem nowej kampanii
swe znaczne znpasy rur miedzianych, 
kurków, wentyli, wiązań, śrub, chło­
dników do młodzi itd.

W^że do chłodzeniu zacieru w ka­
dziach fermentacyjnych, jak również wszelkie inne za­
mówienia i reperacye po gorzelniach wykonuje się w jak 
najkrótszym czasie. (270)

J. Koaiendzia?

malarz dekoracyjny

poleca się do wykonywania wszelkich prac malarskich i pc 
złotniczych, specyałnie zaś do upiększenia kościołów i kanli 
w prawdziwym kościelnym stylu. (l69g

. Pozłaca ołtarze i wszelkie sprzęty kościelne i zajmuj 
się budowaniem tychże. Maluje obrazy nowe i odnawia stari 
nawet w najgorszym znajdujące się stanie, podejmuje sie 1 
ogolę wszelkich prac wymagających artystycznego wykonani 
po bardzo przystępnych cenach przy rzetelnej usłudze.

B. SSULCSEWSKI,38’
Skład porcelany, szkła, lamp i tac,

Stary Rynek nr. 53/54.

W celu odświeżania po­
wietrza w pokojach.
Jednym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwe- 
styi czystość powietrza w pokojach. 
Przy stósunkowo rządkiem odświe­
żaniu powietrza, jak się to najczę- 
ścićj zdarza wśród zimy, powstają 
bardzo łatwo w pomieszkamaeh mia- 
smata sprowadzające najrozmaitsze 
choroby. Obok właściwego odświe­
żania a szczególnie tam, gdzieztnt- 
dnością się to w naszych mieszka­
niach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny 1 przyjemny śro­
dek z znakomitym zapachem tj. Ra- 
dlanera eseneya jodłowa (Conlfe- 
ren Gelst) z Czerwonćj apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i de- 
styluje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclania w Lipsku, tajnego wyż­
szego radzcy medycznego prof. dr, 
Nnssbanma i prof. dr. Gletl w Mo­
nachiom, prof. dr. Rokitańskiego 
i radzcy zdrowia dr. Niemeyer naj­
stosowniejszą jest do oczyszczania
1 odświeżania w pokoju powietrza. 
Najpraktyeznićj rozlewa się Radlaue- 
ra eseneya jodłowa płynna w po­
koju za pomocą rozpylacza. Bu­
telka kosztuje 1 mrk., rozpylacz
2 marki. (732)

Sueharda w różnej cenie w 
7i 7a V* funta
Czekoladę do gotowania

własnćj fabryki, w bochen­
kach funtowych po 1 m. 50 
fen., na 12 filiżanek, poleca 
cukiernia

Ant. Plilznera.
Stary Rynek 6.

Dodatek.

miAifip.il


DoêLâtek ćLo Kuryera Poznańskiego Nr. 173.
^Niedziela 1 Sierpnia 1886.

W obeo wystąpień ks. Bismarka 
poleca się książkę:

„Nasze stosunki"
społeczno - polityczne

naszkicował z życia
Dr. Seweryn Bobiński.

(Str. 216 i XII.)
Księgarnia Stuhr’a

w Berlinie. (259)K. Piotrowski,
rewizor ksiąg gospodarczych,

Poznań, Wrocławska ul. 19, III p. 
poleca się do rewidowania i zakła­
dania ksiąg gospodarczych i kupie­
ckich jako i do wykazania rze­
czywistych zysków. Upra­
szam o łaskawe wczesne oferty, aby 
módz zadosyć uczynić wszystkim 
zamówieniom. (2330)

I wyrobów stolarskich hodowlanych i mebli
■g z pomocą maszyn pędzonych silnią parową
| w Poznaniu, przy ulicy W. Garbary nr. 49
£ wykonuje wszelkie roboty stolarskie w zakres budowli wchodzące, również schody i posadzki, 
g Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony, ławki i t. d.
■5 Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.

Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żnrnali.
Kosztorysy i rysunki ua żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownej Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

SKŁAD MEBLI,
luster, marmurów i rot>ót wyściełanych

¿8
U.

•w,
fetSki
«

>s.
»
35
<«A

<?
i?
88

R. Łeporowski
Poznań, Podgórna ul. nr. 7.

poleca swą (215)

fetoyfef z miedzi, i mesiądzu
do wykonywania wszelkich prac w zawód ten wchodzących, 
oraz swą

lejarnią dzwonów i metali,
która odlewa nowe i przelewa stare dzwony od największych 
do najmniejszych, dzwonki podwórzowe, kościelne harmonijne, 
panewki i wszelkie inne przedmioty spiżowe i z innych metali.

Lusb&ejr®
i (140)

rady rólnicze.
Aby najtańszym kosztem osią­

gnąć największe rólnicze dochody 
1 zyski udziela rad, zaprowadza lub 
poprawia urządzenia gospodarcze, 
odpowiednio do każdój miejscowości 
castósow’ane, agronom doświadczo­
ny długoletnią praktyką w rozmai 
tych okolicach i krajach. O warun­
kach dowiedzieć się można listownie, 
adresując pod literami J. N. w Po­
znaniu w cukierni p. Sobeskiego.

Szczotki,
do włosów, do zębów, do paznogci 
oraz szczotki do froterowania, 
zamiatania i szorowania, do dy­
wanów, ubrania, butów, do Roni 
i bydła, grzebielce, oraz różne grze­
bienie w jak najlepszym gatunku, 
po cenach umiarkowanych sprzedajeiED. KAR&E,

Nowa nllca (Bazar).
Zamówienia z prowincyi uskute- 

cznia się bezwłocznie._______ (2338)
Dr. Sprangera t158)

krople żołądkowe
pomagają natychmiast na migreny, 
Knrez żołądkowy, mdłości, ból 
głowy, zaflegmlenle, kwasy żo­
łądkowe, wzdęcie, zawrót głowę, 
kolki, skrofuły itd. Znakomite na 
kemlroldy 1 trwady brzncb. Spra­
wiają szybko 1 bez boleści stolec 
przywracąjąc apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.

chcące pewien czasspędzić pod opieką 
akuszerki znajdą wygodne i bezpie­
czne schronienie u (984)

R. Wolniakowej,
ul. Nowa 11.

Pianina tanio za got. lub na raty. 
•Fabryka WEIDENSI.AIFEK, Berlin NW-

"Po Tl 1A potrzebujące pomocy CŁU.AC i ra{jy w r6żnyCh cier­
pieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na czas pewien w domu spokojnym, 
znajdą takowe u akuszerki Selmy
Dlttmann, we Wrocławiu, przy ul. 
Fryderykowskiej nr. 26. I piętro.

(121)

LT T ▼ T ▼-TT T y ▼ T r TT T •

N zaopatrzony w jak największy wybór towarów.
g Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary, pokoje

w różnych stylach po cenach fabrycznych.
Za rzetelną trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie.
Meble wyściełane i wszelkie i dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich.
Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności ua to, że wszelkie meble na składzie u mnie będące, wyrabiam

© we własnej fabryce w skutek czego polecić je mogę po cenach daleko przystępniejszych od innych składów, sprze- 
£ dających takowe dopiero z drugiej ręki.

GC

(263) 
gościnne i t. d.

«8*

Pasy do lokomobil bez końca.
Płachty nieprzemakalne dla lokomobil.
Worki do zboża.
Smarowniki „Tovote“ i do tychże stały 

tłnszcz. (273)
Opaknnek asbestowy oraz wszelkie inne przy-

bory dla gorzelni i cukrowni
poleca po cenach umiarkowanych

feCbzsriłsa, pasów

Z. Mazurkiewicz.
Poznań, Rerlińska ni. 5.

SPECYALNOŚĆ:
Kompletne angielskie parowe maszyny do młócenia, 

młócarnie z patentowanemi ramami żelaznemi

budowane u

Rohey i 8p.
Reprezentant: Adolf Thiel w Bydgoszczy.

H

creme
ir. to

radykalny środek

polecają (2203)

Jasiński i Ołyński
Drogerya,

Poznań, Śty Marcin nr. 62. 
Słoik 3 marki.

Szanownćj Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę 
uprzejmie, iż pracownią moją tapicerską i dekoratorską przenio­
słem ze św. Marcina (267)

na ulicę Berlińską.
Przy tej sposobności pozwalam sobie nadmienić, iż po­

większyłem interes, otworzywszy
magazyn gotowych wyściełanych mebli,

i polecam się łaskawym względom. Jak dotychczas, tak i nadal 
będę się starał wszystkim wymaganiom zadosyć uczynić.

Antoni 3iobwto,
tapicer i dekorator.

Bóg BerliAslrfćj i Młyńskimi xil.
w domu pana Fekerta.

cd
£oJaCE
cd
S

Polecam się do zakładania

(3«o i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

osU
ulica Wielka Rycerska nr. 11.
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J. ZEYLAND.

Do siewu!
Inkarnatkę, rzep zwyczajny i kar­

łowy, rzepik zimowy szwedzki, sporek, 
rzepę ścierniskową i t. p. poleca w pię­
knym towarze po umiarkowanej cenie

Kunkel,
Poznnii.

Z powodu korzystnego zakupna mogę po nader zniżonych 
cenach sprzedawać porcelanę, fajanse krajowe i zagraniczne to­
wary ze szkła a mianowicie:

Talerze porcelanowe głębokie i miałkie począwszy od 3 m. za tuz. 
Filiżanki porcelanowe cała poreya począwszy od 4,50 za tuz. 
Filiżanki porcelanowe pół porcyi począwszy od 3 m. za tuziu. 
Serwisy do kawy dekorowane począwszy od 5 mr.
Serwisy likierowe dekorowane począwszy od 3 mr.
Kieliszki do wina. Szklanki, kieliszki do likieru ord. po 1 mr. 
tuzin. (2374)

Dekorowane serwisy do umywalni począwszy od 5 mr. 
Nadto polecam lampy stołowe, wiszące, kuchenne po cenach 

o wiele niższych niż dotychczasowych i upraszam o łaskawe zlecenia. 
Handel Porcelany i szkła

85. Stary Rynek 85.

CO

CDO

(34?)

Wielka Rycerska ulica nr. 8.

MAGAZYN

MEBLI/
Kompletne urządzenia (antique et re­
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, 
poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.
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•I. łloeptner <fe t omp..
Wrocław, Ritterplatz nr. 2,

poleca swój bogato zaopatrzony (1843)

Skł&d wswłkbh sprzętów kościelnych
z każdego metalu i w każdym stylu jako to: kielichy, 
cyborya, monstraneye, lichtarze ołtarzowe i pająki, 
pacyfiakły, i t. d. Oprócz tego krucyfiksy z cyny, 
drzewa jako i malowana ne żel. blasze, statuy mona­
chijskie w wielkim wyborze po cenach oryginalnych.

Reperacye starszych sprzętów używanych do nabo­
żeństwa i pozłocenia wykonujemy starannie i tanio.

z fabryk renomowanych po cenach Fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze (1078)

W. Wltajewski
Poznań, św. Marcin 18.

Magazyn i fabryka mebli
obuwłasnego wyrobu (2434)

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,
naprzeciw Hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórnej.

SPECYALNOŚĆ:
kompletne urządzenia pokoi salono­

wych, sypialnych, jadalnych itd.
w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.

Garnitury dekorowane w plusze, rypse, oraz 
i fantazyjne inaterye, w wielkim wyborze i najno­
wszym stylu.

Ceny umiarkowane.

picer- ? 
ściśle H

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer 
i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia, trwale i tanio
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

I skie i 
wed

Yowości
w materyach na paletoty i ubrania na porę 
wiosenną i latową z fabryk zagranicznych i 
krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

1, Skoraczewski,
krawiec.

Stary Rynek nr. S. T pięt.
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_ Jasiński i Ołyński
S Dxogexya H Poznań, Św. Marcin 62

poleca
73 Oliwy do machin, (iss)
>5 Smarowidło na osie,

Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędne.
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ANDRUSZEWSKI
Fabryka pojazdów

poleca swój bogato zaopatrzony skład pojazdów, jak karety, 
kocze, wolanty, plauwagi na 2 i 4 osoby z gwarancyą dwu­
letnią po bardzo umiarkowanych cenach. (254)

M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Biolnik w@ska
Poznań, Szeroka ulica nr. 24

poleca
Świece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
Świece gromniczne,
Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznej lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonyw się także za zamówieniem przy po­

daniu długości i ciężkości.
Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

i



Obicia i rolosj
poleca po tanich cenach han- 

T del materyałów piśmiennych, 
1 alfenidy

We wielkim wyborze w naj- 
nowszych deseniach z fabryk J_ 1 V1VH T galanteryjnych
francuzkich i niemieckich .

ANTONIEGO ROSĘ w Poznaniu w Bazarze.
Próby obie zamiejscowym na żądanie fianko-

Kościelną bieliznę
od nąjtańszęj do naj wykwintniejszej, jako też 

i poleca

HOFFMANN

Północno-niemieckie Towarz. Zabezpieczeń
w Hambui’gu.

(Norä-Deutsche Versicherungs-Gesellschaft in Hamburg.)
Niżej podpisani polecają się do zawierania zabezpieczeń tr.aiJ®P^„kami01 f2^6^ 

rzecznych i lądowych po taSich premiach i pod nader wygodnenu waiunkamx (266)

Niniejszem mam zaszczyt uniżenie donieść, 
Wrześni przy Rynku pod firmąM * *-- j .

NIEJACKIa, z ar,

z dniem dzisiejszym otworzyłem we 
(260)

Fabryka gotowej bielizny
A. z Pawłowskich Kanfinann

w Poznaniu
plac Wllhelmowskl nr. 3 (H ft t e 1 do K o r d) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony_ ióti

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to: bielereldzkiego, iryjskiego, hę- 
renhutwkiego, ślązkiego i t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, s tósownśj na pościele i rzeczy negliżowe

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żumali.

-= BTQŁQWXSnA ==?-
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach.
Gotowa tilellasn» <lla dam, panów i «Idioci.

Wielki skład rzeczy negliżowych.
Koszule mezkie białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju franeuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach. 
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngl, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe ftla to, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy I szkarpetkl jedwabne, półjedw., wełniane i baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie 

i po cenach umiarkowanych. _________________

J « sŁ
Poznań, św. Marcin nr. 16,

a Jedyny polski
I składmachin do szycia
’2 poleca najlepsze machiny Singera, 
u lip skie słupkowe, cylindrowe itp. 

również (1956)
S Machiny’g do wyżdżymania bielizny,
£ wielki wybór lamp

stołowych i wiszących,
Mechaniczna

s pracownia reperacyi.
Ceny bardzo przystępne, wa 

ranki dogodne.g Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 
się najprzód n swego.
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Maison de Confiance

LEON KUCZYŃSKI
Poznań — Bazar

poleca po nader przystępnych cenach.
Rękawiczki, ka­
pelusze. krawaty, 

koszule wierz­
chnie, trykoty, 
derki podróżne,

f, ruskie kalosze, 
-g | szelki, laski, pa- 
-a - rasole, grzebienie 

i szczotki, chustki 
płaszcze kąpielo­
we, wszelkie ar, 
tykuły toaletowe.

Skład porcelany, szklą, lamp,
sprzętów kuchennych i blaszanych

połączony

z warsztatem blachnierskim i szklarnią.
Polecając to moje jedyne w tutejszem mieście tego rodzaju przedsiębiorstwo polskie 

łaskawym względem Szanownej Publiczności, pozwalam sobie dodać uprzejmie, iż wszelkie 
w zakres powyżej oznaczonego mego zakładu wchodzące zlecenia, specyalnie zaś: pokrywa­
nie budynków cynkiem gładkim lub falistym, miedzią, żelazną blachą, cynkowaną 
i pokostowaną, łupkiem i t. p. wykonuje według najnowszego ulepszonego systemu pod 
gwarancyą. z głębokim szacunkiem

T\n.li£in. 3>TIeja-clzi.

Skład wszelkich
aparatów i sprzętów kościelnych.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, rzeźbiar­
skich i pozlotnlczych; a mianowicie zajmuje się całkowitem udekorowaniem 
kościołów i kaplic klejowo, olejno i tempera w rozmaitych stylach; buduje 
nowe ołtarze tak murowane jako też drewniane; przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym nadaje trwałość pierwotną przez moczenie tychże 
w balsamie. (Na wszelkie roboty po kościołach, kaplicach itd. wykonuje 
na żądanie szkice i kosztorysy.)

Poleca rozmaitój wielkości figury św. Pańskich, i stacye drogi Krzy­
żowej z mozajkowój masy w naturalnych kolorach malowane i miejscami 
złocone, oraz obrazy św. Pańskich i stacye drogi Krzyżowej na blasze lu- 
płótnie artystycznie malowane. _ (2351)

Wykonuje wszelkie przybory kościelne, jako to: chorągwie, balda­
chimy, ornaty, kapy, bursy, stuły, komże, alby itd.

Poleca również Monstrancye, kielichy z patenami, puszki do komu­
nikantów i hostyi, krzyże na ołtarze i do procesyi, lampy wieczne, lichta­
rze kościelne, naczynia do Oleju św., trybularze i łódki do kadzidła, dzwonk 
harmonijne itd. po bardzo niskich cenach.

Sprowadzając wszelkie sprzęty w znaczych ilościach wprost z pier­
wszorzędnych Fabryk, jestem w możności oddawać takowe po taniej cenie.

Nadmieniam przytem, że ułatwiam nabywanie wszelkich aparatów 
kościelnych na odpłaty nawet na czas dłuższy, gdyby stosunki nie pozwa­
lały na razie większych robić wydatków.

Robota gustowna i trwała, ceny bardzo przystępne,

J. Szpetkowski dekorator kościołów, 
Poznań, Berlińska ul. 2.
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Wachlarze, kolie, 
branzoletki, bro­
szki, śpilki do kra­
wat, torebki po­
dróżne, neceserki, 
nożyki, nożyczki 
do paznogei, pu­
dełka do pudru, 
Etui do cygar i 
papierosów, port­
monetki, cygarni­

czki, rosyjskie

Wszelkie parfu- 
merye z fabryki 

(Violera, Pinaud’a 
Atkinson’a Lu­
bina, Piess & Lu- 
bin’a, Fey’a, Ri- 
gad’a, dr. Evan- 

'ce, dr. Pière’a, 
Bénédictins, Gu­

stawa Lohse, 
Haubigant 
Chardin.

O S O.

, papierosy.
Salony do fryzowania

z amerykańskiem urządzeniem do szamponowania.
Główny skład prawdziwych włoskich |l|£ korali i biżnteryi złotej i srebrnej.

K15S5E5B5B55555S5S5i

na porę wiosenną i latową w kostyumacli, okry­
ciach oraz wyroby wełniane i jeclwakne pole­
camy po cenach nader umiarkowanych.

Sławski & Bogusławski

Fabryka rani, rzeźby i pozłacania
M. Nowickiego & Griinastla

Jezuicka ul. nr. 5. (2544)
® poleca swój dobrze zaopatrzony skład obrazów do chorągwi, 
js chorągwie, baldachimy, ołtarzyki do noszenia, krzyże i kierce 
«3 latarniowe do procesyi, krzyże i lichtarze, figury Pana Jezusa 
** na krzyż, na Boże męki i cmentarze, krzyże do szkół, obrazy 

"jg Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie, blasze i cyprysie, 
2 dostawia także obrazy do ołtarzy artystycznie olejno na płótnie 
« malowane po nader przystępnych cenach, restauruje wszelkie 

obrazy, rzeźby i pozłoty. Specyalność w oprawianiu obrazow ■

i Wielebnemu Duchowieństwu
<2 pozwalam sobie niniejszem zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie 
73 powlcRszony (2251)

j skład sprzętów kościelnych
« które w gustownych fasonach we wielkim wyborze polecam jako, to:
n Monstrancye, puszki do komunikantów i hostyi, kielichy z 
§ patenami, naczynia do Olejów św. i pateny dla chorych, 
& ampułki, trybularze i łódki do kadzidła, krzyże różnej 
“ wielkości na ołtarze i do procesyi relikwiarze, lampy ko- 
a ścielne (wieczne) i przed obrazy, lichtarze kościelne, 
S* dzwonki harmonijne, kropielniczki i t. d.
â Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyrob|y wprost Z pier-
jj wszoriędnych sprowadzam fabryK, jestem przeto w mo­
żności takowe po taniej oddawać cenie z poręczeniem za 
o, ich trwałość.

Wszelkie reperacje, posrebrzania i odnawiania aparatów 
— kościelnych wykonuję szybko 1 trwale po możliwie tanich cenach.
” Szanownym Dozorom kościoła, których kasa nie pozwa-

la na razie większych robić wydatków, ułatwiam nabywanie lub odna- 
o wianie sprzętów na odpłaty, rozkładając takowe na czas dłnższy.

| C". StSLxUs:,
Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Franeuzkiego,
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POZNAŃ,
Chwaliszewo 74, I, obok apteki.

poleca swój bogato zaopatrzony «ftiód zegarków kieszonkowych, 
nadto regulatorów, budzików i zegarów ściennych, — jako też 
wielki wybór złotych i srebrnych wyrobów. Także wiele ró­
żnych przedmiotów muzycznych. Dalćj prawdziwe ratenowskie oku. 
lary, binokle, termometry itp. Oprócz tych wyżćj podanych mam 
jeszcze inne przedmioty w zakres ten wchodzące i takowe sprzedaję po 
nader nizkich cenach. Wszelkie reperacje wykonuję, jak wiadomo, bardzo 
.—rzetelnie i pod gwarancją.tanio, przytem ( 2478)

Poznań w 15azarze

Wielki
wybór!
Zegarki złote ®>'^||iRO-BiH<‘ror<>ny' albu’
srebr.Remi.« i‘e- IB13 * skrzynki
gulatory i zega- JjjBr gf r aj ą c e indo­

ry ścienne. <lye polskie.
Łańcuszki złote, srebrne, z imitacyi i niklu.

Zegary stołowe paryzkie i budziciele.
(1187) w najrozmaitszych kształtach i dekoracyach

W“ Wielki wybór! "W
.......  lllllllll.... .....Will

prawdziwych genew. zegarków złot. z fabr. Patek, Philippe &Co<
poleca

W. SZULC, zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.

Restauracya Monopol
poleca (272)

ogród
dobrą kuchnią, piwa wyborne 
jako to: Kobylopolskie, Pilzneńskie, No­

rymberskie i z Nowego Browaru.

-w

Cegłą szamotową, rury pole­
wane na mosty i przepusty, dachówkę 
ślązką, rurki do drenowania, te­
kturę smołowcowaną własnej fabryki, 
cement, wapno, plecionkę trzci­
nową na sufity poleca (210)

A. Krzyżanowski, Poznań.

BRZYTWY! BRZYTWY!
prawdziwe angielskie pod gwarancyą, paski do ostrzenia, wszelki stalowy 
towar jako to: noże stołowe, kuchenne, kucharskie, tasaki, nożyczki od naj 
mniejszych do największych amerykańskich, nożyce ogrodowe, scy­
zoryki, od 30 fen. do 20 mrk., noże ogrodowe i t. d., jako też korkociągi, 
łyżki (nowosrehme) stołowe,^wazowe i do kawy, poleca jak najtaniój

śliflernia
ED. ZE,

Nowa wlica, (Buzar).
Ostrzenie brzytew i wszelkich ostrych narzędzi jako też i repera- 

cye wykonywam jak najakuratnićj.(2337)

Hotel de Romę,
Wrocław, centrum miasta,
przyjemne pokoje, wszystkie z wi­
dokiem na ulicę po 1,50, 2 i 2,50 m. 
Wygodne łóżka. Polska ściśle rze­

telna usługa.
Karól Oczipka-

Szuka się (2*M

chłopców
na stół i stancyą,

stół dobry i tani, opieka ścisła nadto 
pomoc w naukach Sty MarciB 
nr. 75, II p.

Ogród Lamberta.
Jutro w niedzielę d. 1 sierpnia

Wielki
Koncert wojskowy.

Początek o godz. 6.
Wstęp 10 fen., dzieci 5 fen.

A. Thomas-
Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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